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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNIKA MIFISKLEGOG wyn s wwarżłalnie 7.70 zł. na pocztach. ntzsz listo- 
wego w dom 8.58 zi. — Miiesiecznie 2.56 zł, przez listowego w dom 2.86 zł, 
pod opaską w Polsce 4.5? zł, do Francji i Ameryki 6.50 złotych do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki, — W razie przeszkód w zakładzie 
spowodowanych wyższą siłą, strajków iub t.p., wydawnictwo nie odnowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. $ 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy j 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik. 


Adres 


redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 
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zisiejszy numer obejmuje 12 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce. 
OGŁOSZENIA = 


15 groszy od wiersza miłim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przedogłoszeniami /2 milim. 49 qraszv. w tekście na drugiej tub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoly. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 20 gr.. każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu u lzie'a się rabata. Przy on acesa: idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upalają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bvdgoszcz. 


Konta bankowe: łan: Bydgoski ľ. A. — Bank Ludowy. — Bank M, Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K. 9. nr. 203713 Poznań. 


Telefon administracji 315. 
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Ofenzywa Związku 


 Ludowo-Narodowego. 


Iv. 


W numerze niedzielnym „Dziennika“ 
przytoczyliśmy wypociny 


Numer 55, 


„Słowa Pomorskiego, o grożącym rze- 
komo rozłamie w PRoiskiem Stronnic- 
twie Chrześć. Demokracji. Informowaw 
liśmy już Czytelników naszych, że w 
doniesieniach prasy endeckiej na ten 
temat niema ani słowa prawdy. Twier- 
dzenie to i dziś podtrzymujemy, a po- 
wtarzamy się tylko dla tego, aby opinja 
mimo wszystko wyssanym z palea bre- 
dniom nie uwierzyła. Nieprawda prze- 
dewszystkiem jest, że w stronnictwie 


ce, a mianowicie Korfantego i Teski z 
jednej, a prezesa klubu Chacińskiego z 


drugiej sirony. Istnieje wprawdzie 'w 


rozmaitych „kwestjach różnica  poglą-- 


dów ale to jest objaw zupełnie natural- 
ny, gdyż u nas dusze nie są umundu- 
rowane na jedną modłę jak w Związku 
Ludowo-Narodowym. Ścieranie się tych 
poglądów prowadzi do pogłębienia wie- 
łu kwestyj, ale nigdv do podziału na o- 
bozy nawzajem się zwałczające. 

Cała ta bistorja -o rozłamie powsta- 
ła na tle znanego wystąpienia posła A- 
dama Piotrowskiego, który dziś byłby 
rad, gdyby Ch. D. w łonie swojem go 
zatrzymała, do czego się jednak bynaj- 
mniej Ch. DP. nie zapala. 

Zależność ideowa stronnictwa nasze- 
go od Związku Ludowo-Narodowego 
jest także czczym frazesem „Słowa Po- 
morskego'., bo wiadomo, że pierwsi po- 
słowie nasi nie wyszli ze Związku Lu- 
dowo-Narodowego, lecz z Narodowego 
Stronnictwa Robotników, które pod 
wpływem agitacji o program klasowy 
rozpadła się na N. P. R. i Cb. D. — N. 
P. R. przyjęła program walki klasowej, 


a Ch. D. nie. Tak się przedstawia spra- 


wa pod wzsłędem historycznym. prosi- | 


my więc historji mie fałszowaś. Zaś 
przy porównaniu obopólnych progra- 


endeckiego | 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 
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W sobotę rano rząd francuski podał 
się do dymisji. Przyczyną było głoso- 
wanie w parlamencie, któremu zmęczo- 
ny całonocną debatą prezes ministrów 
Briand postawił rano o godz. 7 kwestję 
zaufania w związku z projektem podat- 
ku obrotowego. którego przeprowadze- 
nia rząd uważał za nieodzowne dŃM u- 
zdrowienia finansów francuskich. W 
sprawie votum zaufania opozycja miała 
57 głosów większości, czego następst- 


da. 

Ustąpienie rządu francuskiego w 
kiedy w Genewie rozpoczęły 
sie ebrady Ligi Narodów, mające po- 
wiązać bardzo ważne uchwały, ma zna- 
czenie bardzo doniosłe. Niema bowiem 
w tej chwili we Fiaucii rządu, któryby 
wobec ważnych zagsdnień, o których 
Liga ma rozstrzygać, zajął dceydujące 
stanowisko. Specjalnie chchodzi to Pol- 
ske, gdyż udecydowaną ma być sprawa 
przyjęcia Polski do Rady i uzyskania 
stałego miejsca, pod którym to wzglę- 
dem mieliśmy we Francji, a szczegól- 
niej w Briaudzie zdecydowanego przy- 
jacięla. ? 

Briand wprawdzie pojechał wczoraj 
do Genewy, ale wrócił już do Paryża i 
co dalej będzie, na razie nie wiadome. 
| po* 

Paryż, 7. 3. (PAT) Cała niemal prasa 
stwierdza. że upadek gabinetu wywołał 
zarówno we Hrencji, izk i zagranica 
głębokie Żdziwienie. Wszystkie dzien- 
niki podkreślają konieczność szybkiego 
rozwiazenia kryzysu. Znaczna część 
prasy przewiduje utworzenie rządu kon 
centracji renublikańskiei i wymienia 
przytem imiona Raoula Pereta i Caill- 
de Monzie, /Poincarea i Steesa. 
uważają za rzecz w każdym 


auX, 
Dzienniki 


razie nieodzowną, bv Briand zachował | plomatycznych 


tekę spraw zagr. Zdaniem .Journala", 
przyszły szef rządu winien doprowadzić 


BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 9 marca 1925 r 
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Paryż, 7%. 3. (PAT) „Quotidien“ dono- 
si z Ljonu, że w związku z wczorajszem 
posiedzeniem izby Herriot oświadczył, 
iż gdyby mógł się spodziewać podobne- 
go obrotu sprawy, to nie byłby opusz- 
czał Paryża. Herriot przypuszcza, że 
gdyby osobiście przewodniczył temu po- 
siedzeniu, to gabineiowi prawdopodob- 
nie nie zabrakłoby decydujących 53 gło- 
sów. 


Londyn, 7. 3. (PAT) W tutejszych ko- 


nie z powodu faktu, że kryzys gabineto- 
wy we Francji nie przeszkodził jednak 
Briandowi w odbyciu podróży do Gene- 
wy w celu wzięcia udziału w bardzo wa- 
żnej rozmowie przedwstępnej którą pro- 
wadzili dziś ze sobą uczestnicy narad 
locarneńskich. Sądzą tu również, że 
dzisiejsze spotkanie w Genewie może 
usunąć trudności, któreby napotykano 
na drodze do urzeczywistnienia główne- 
go celu jutrzejszych narad Ligi, t .j. 
przyjęcia do niej Rzeszy Niemieckiej 
z równoczesnem przyznaniem temu pań 
stwu stałego miejsca w Radzie. 


Genewa, 7. 3. (PAT) Dziś wieczorem 
Briand wyjechał do Paryża. Powrót je- 
go do Genewy jest niepewny. Francję 
będzie reprezentował Paul Boncour. 


Odroczenie zgromadzenia 
Ligi Narodów? 
Paryż, (. 3. (PAT) W kołach polity- 
cznych obiegają pogłoski, że Briand bę- 
dzie się starał w Genewie doprowadzić 
do tego, by odroczono sesję zgromadze- 
nia ogólnego Ligi Naordów do czasu u- 
twórzenia się nowego rządu we Francji. 
Paryż, (. 3. (PAT) P. min. Skrzyński 
wyjechał do Genewy wczoraj wieczo- 
rem o godz. 21 pociągiem, w którym je- 
chało również wielu przedstawicieli dy- 
różnych krajów. jak 
Briand, Paweł Bonrour,  Loucheu,, 
Chamberlain, Robert Cecil jekoteż wie- 


Telefon redakcji 326. 


| | Rok XX. 


Briznd tworzy rząd. 


Paryż, 7. 3. (PAT) Koła oficjalne o- 
znajmiają. że Briand pozostanie w Ge- 
newie jedynie przez niedzielę, poczem. 
powróci do Paryża, aby być tam obeo 
nym w chwili, kiedy prezydent republi- 
ki Doumergue po powrocie z Ljonu po- 
dejmie starania mające na celu utwo» 
rzenie nowego gabinetu 


wieszając z więlkim hasłem sztandar 
nieprzejednancego nacjonalizmu stron- 
nictwo -to gotowe jest do najdalej idą- 
cych ustępstw na polu narodowem, gdy 
chodzi o uzyskanie specjalnych partyj- , 
mych korzyści, — o zdobycie wpływo-. 
wych stanowisk dla swoich ludzi. Sto- 
imy na tem stanowisku, że obywatele 
Polski pochodzenia niemieckiego mają 
pelne prawo do uczestniczenia w insty- 
tucjachr samorządowych, zwłaszcza, że 
jest to im zagwarantowane przez naszą 
konstytucję i uzasadnione w naszych 
tradycjach Ale stronnictwo, które glo- 
si nieustannie w swoich organach, i z 
trybuny parlamentarnej, zaciętą walkę 
z żywiołem niemieckim, które, — jak. 
się to nedawno stało — napadło w spo- 
sób niesłychanie niejrzyzwoity na przed 
stawiciela Ojca Świętego w Polsce — za 
jego rzekcmy .„germanofilizm* — a je- 
dnocześnie zawiera pokątne komjiromi- 
sy z Niemcami dla zapewnienia sobie 
kilku. mandatów w kadzie prowincjo- 
nalnego miasta — dowodzi w ten spo- 
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są dwa obozy nawzajem się zwalczają- | (RW 


sób, że swoich haseł programowych po- 
ważnie nia traktuje, ale mżywa ich tyl- 
ko dla parady i jako materjał agitacyj- 
ny. Taka nauka wypływa z przejść byd- 
goskich, które wogóle daja powód do 


za wszelką cene do rozwiązania kryzy- |lu innych delegatów na sesję zgroma- 
dzenia Ligi Narodów. 


mów każdy nieuprzedzony dojść misi 

bez wszystkiego do przekonania, że róż- 
, mice sa zbył głabokie i zasadrwicze, aby 
s o pochodzeniu jednej ideologji od dru- 
kd giej mogła hyć mowa. 


wem było zgłoszenie dymisji przez Brian i jach politycznych wyrażają zadowole- 
| 
i 
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Jeżeli już mowa o historji, to przy- 
pomnimv Związkowi Ludowa-Narodo- 
wemu, że na terenie b. dzielnicy pru- 
skiej wpływy jego bynajmniej od zbyt 
dawna się nie datują. Aż do 1905r. by- 
ły one bardzo nikłe i reprezentowane 
były przez tzw. młodzież wszechpolską 


dowego i objecia poznańskiego „Orędo- 
wnika“ Narodowa Demokracia poczęła 
w Wielkopolsce rosnąć w siłę i zyskiwać 
wniywy. Grunt przygotował jej ruch 
ludowy. wszczety przez Ś. p. wydawcę 
„Postępu St. Knanowskiego, Ś. p. Wy- 
dawcę „Oredownika' dr. R. Szymańskie 
go. $| p. M. Kaniastego i $. p. Andrze- 
jewskiego, oraz żyjących jeszcze Offier- 
skiego i redaktora Siemianowskiego, a 
później dr. Rydlewskiego i redaktora 
Teske. 

Chrześć. Demokracja pod wielu wzglę 
dami lest raczej spadkobierczynią ru- 
chn ludowego niż Zwiazku Ludowo-Na- 
rodowego i ani jei się marzy czernać 
„soki odżywcze z Narodowej Demo*ra- 
cii“. jek to naiwnie twierdzi . Słowo Po- 
morskie, „Soeków tvrh ona wcale nie 


liwość rzadu Bolskiego wobec 


Niemiec, 


Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) Berliński | 


korespondent 
dowiaduje się, że rząd warszawski za- 


„Ekspressu Porannego“ 


kwidacjii malatków osób niemieckiego 
pochec-emtia, które urodziiy się w Pol- 
sce j otrzymały obywatelstwo polskie, 
oraz hipotecznych wierzytelności i wa- 
lorów -— w zamian za zawarcie z Pol- 
ską umowy aktowej, dotycząecj waż- 
nych dókumentów administracyjnych. 
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Eajka o rozłamie i rzekome dowody. 
Gazety endeckie chcą wmówić w opi- 
nje, że dowodem rozłamu w obozie Chrz. 
Demokracji jest różnica poglądów, jaka 
się rzekomo objawiła w prasie chadec- 
kiej w kwestji niemieckiej z okazji zna- 
nych zajść w Bydgoszczy. Twierdzą 
mianowicie. że pe jednej stronie stanął 
„Dziennik Bydgoski: i katowicka .„Po- 
lonja“ (Korfantego), a po drugiej kra- 


Rząd polski zrzeknie się również likwi- 
dacii 20 tys. ha, należacych do większej 
wftasności niemieckiej i 5006 ha średniej 
własności. Dalej donoszą do pisma te- 
go, że rzad polski za ustępstwa swoje 
domaga się cofnięcia przez Niemcy rosz 
czeń. zgłoszonych już z tytułu dokona- 
nych likwidacji. Wysokość tych pre- 
tensji już po redukcji wynosi 116 mil- 
jonów fr. złotych. `’ 


chadęckie zajęły w tej sprawie jednoli- 
te stanowisko — od poznańskiego „Po- 
stepu“ aż do „Głosu Narodu“ i warszaw 
skiego „Hasła“, na które zarząd głów- 
ny Chrześć. Demokracji ma wpiyw bez- 
pośredni. Na dowód przyłaczamy po- 
niższe uwagi „Głosu Narodu, który 
rzekomo miał się przeciwko nam wypo- 
więdzieć: j x 
„Zajścią wyborcze w Bydgoszczy rzu 


= obozu endeckiego, 


niewesołych refieksyj i wniosków. Jest 
to bowiem nowy objaw schorzenia i po- 
niżenia naszego życia politycznego. 

Konia z rzędćm temu, kto się w po- 

wyższych uwagach dopatrzy zajęcia in- 
nego stanowiska niż nasze. Podobnie 
ijak „Głos Narodu“ wystąpił przeciw 
| Narodowej Demokracji poznański „Po- 
stęp w artykule „Uwiaąd starczyć, w 
kićrym pod jej adresem wypowiedział 
'szereg ciekawych uwag. Zaś warszaw- 
| skie „Hasło“ w dwuch artykułach pod 
aagłówkiem „Niebezpieczne złudzenia” 
dało endecji tak wyreźna odprawę, że 
usunęło wszelkie watpliwości eo do je= 
dnolitości frontu Chrześcijańskiej De- 
mokracji. : 

To sa chyba dawady wyraźne i dość 
wymowne. że prasa enderka lekkomyśl- 
nie obchodzi się z prawdą i śwadomie: 
w błąd wprowadza opinię publiczną. 
Jestto jednak część składowa tej ofen- 

która ma na 
celu oslabienie Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, swego najpoważniejszego prze- 
ciwnika na terenie b. dzielnicy pruskiej. 
Ofenzywa ta.mie bedzie uwieńczona 
jej sa zbyt 


zwyciestwem, bo melody 


Dopiero z chwilą opanowania ruchu I= | proponował w Berlinie zaniechanie H- 


y 2 A p : ts z + 5 s Ar tai tło i 
otrzebuje, bo czerpie je z własnego | kowski „Głos Narodu“ i reszta prasy | egja bardzo charakterystyczne świat 3 F ra id ; 
EEC 4 kontaktu z szerotiemi ma- | chadeckiej. I to twierdzenie zawiera jna metody walki poliiggcznej stronnie- brzydkie, ahy mogły. znaleść odd: więk, Fii] 
sami zdrowo myślącego ogółu S nieprawde Wszystkie bowiem pisma | twa | naredowa-demokratycznego. Wy ! w społeczeństwie, ' ES Si edi 
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nu w sprawie 


Briand żąda stałego 


dwstępne narady w Genewie. 


miejsca dla Polski. — Skrzyński konferował 


Wtorek, 


z ambasadorem Hiszpanii. 


Genewa, 7, 3 (PAT). Szwajcarska ag. t. 


< Godz. 15,35, W ciągu dzisiejszego popołu- 


dnia odbyły się tu narady między kierują- 
cymi państwami europejskiemi mężami sta- 
przyjęcia Niemiec do Ligi 
otaz ewentualnego rozszerzenia Rady Ligi 
Narodów drogą utworzenia nowych stałych 
i niestałych miejsc w Radzie. 

Ogólna  kanierencja  przygotowawcza 
zostala odroczona do godz. 15, wobec tego, 
żę nie przybył jeszcze do Genewy Vander- 
welde. Konferencja ta odbędzie się pod 
przewodnictwem Chamberlaina i wezmą w 
niej udział wszystkie mocarstwa, które 


uczestniczyły w pakcie locarneńskim, od- 


Obrady będą dotyczyły procedury, jaka ma 


- być zastosowana w toku uroczystego posie- 


dzenia zgromadzenia oraz sprawy rozsze- 
rzenia Rady Ligi Narodów. 

Najrozmaitsze pogłoski, ujawniane są w 
sprawie przypuszczalnego wyniku tych na- 
rad. Po pierwsze — istnieje mniemanie, że 
rozszerzenie Rady jest polityczną koniecz- 
nością, albowiem interesy Hiszpanii, Brazy- 
lji i Polski zasługują na całkowite uwzględ- 
nienie, a po drugie — panuje zapatrywanie, 
że upadek gabinetu Brianda jest poważna 
przeszkodą w gładkiem usunięciu trudności, 
jakie stoją jeszcze na drodze rozszerzenia 
Rady Ligi Dobrze poinformowane koła 
wskazują na to, że Niemcy nie odnoszą się 
tak bardzo opornie do sprawy ewentualne- 
ge rozszerzenia Rady, jak to można było 
przypuszczać na podstawie pewnych gło- 
sów prasy, — w każdym razie z zupełnię 
zrozumiałem (7?) zasirzeżeniem, że najnierw 
Niemcy przyjęte będą do Rady i uzyskają 
w niej głos. 

Widoki Hiszpanji na utrzymanie już 
obecnie stałego miejsca w Radzie nie są 
bynajmniej uważane za małe. 


Genewa, 7. 3. (PAT). Godz. 16,30. Dzień 
dzisiejszy upłynął na ciągłych spotkaniach 
t poufnych rozmowach pomiędzy poszcze- 
śólnymi mężami stanu. M, in, odbyły się 
rozmowy między Briandem i Skrzyńskim, 
Scialoją i Skrzyńskim, oraz Chamberlainem 
i Stresemannem. Pozatem Briand, Cham- 
berlain i Scialoja spożyli wspólne śniadanie. 

Obecnie rozpoczyna się poulna rozmo- 
wa, w której biorą udział przedstawiciele 
państw, które podpisały pakt reński, Cham- 
berlain, Briand, Scialoja, Vanderwelde, Lu- 
ther i Stresemann. Rozmowa ta będzie nie- 
wątpliwie miała decydujące znaczenie, 

Briand zaznaczył w rozmowach, iż sto- 
sunek jego w sprawie Polski nie uległ zmia- 
nie i że nadal podtrzymuje on swój punkt 


widzenia, 


Pomimo, że osobisty prestige trwa nadal, 
stanowisko jego, a nawet pozycja całej 
Francji uległa poważnemu osłabieniu z po- 
wodu przesilenia, oraz faktu, że Briand nie 
reprezentuje już rządu francuskiego. Krą- 
żą tu nieustannie sprzeczne pogłoski, doty- 
czące wszystkich kwestyj, jednakowoż 
przed wynikiem odbywającej się obecnie 
narady żadna z tych pogłosek nie jest pe- 
wna, ani też ugruntowana. 

Briand zapowiedział, że bezwzględnie 
dziś wieczorem wraca do Paryża. 


Genewa, 7. 3. (PAT). Godz. 20,10. Roz- 
mowa pomiędzy przedstawicielami Francji, 
Anglji, Belgii i Niemiec trwała 3 i pół go- 
dziny. Wydany po zakończeniu rozmowy 
komunikat oświadcza, że delegaci poszcze- 
gólnych państw nie napotkali na trudności 


. we wzajemnem wyjaśnieniu swego położe- 


nia, 


Genewa, 7. 3. (PAT). Szwajc. ag. tel. 


` dowiaduje się, że pokonanie trudności, któ- 


re stoją na drodze do utworzenia nowych 
stałych miejsc w Radzie jest dość ciężkie 
i w obecnej chwili nie wiadomo jeszcze, ja- 
kie rozstrzygnięcie zapadnie w tej sprawie. 
Ministrowie Benesz i Skrzyński nie byli 
zaproszeni do wzięcia udzału we wstępnej 
naradzie. Słychać, że sprąwa rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów będzię odroczona do 
września, 

Genewa, 7. 3. (PAT). Po zakończeniu 
posiedzenia przygotowawczego wydano ofi- 
cjalny komunikat, który stwierdza m. i. co 
następuję: Przedstawiciele krajów, które 
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uczestniczyły w pakcie lokarneńskim, od- 
byli spotkanie w celu dokonania wymiany 
poglądów w sprawach, znajdujących się na 
porządku dziennym posiedzenia, co umożli- 
wiło wzajemne wyjaśnienie położenia. Po 
tej pierwszej wymianie myśli nastąpi w 
międzyczasie nowa rozmowa. 

Genewa, 7. 3. (PAT). Briand przyjął de- 
legata Włoch Scialoję, poczem odwiedził 
Benesza, Undena i Chamberlaina. Rozmo- 
wy, odbyte między tymi mężami stanu, mia- 
ły na celu przygotowanie ogólnych narad 
popołudniowych. 


Skrzyński u ambasadora Hiszpanii. 


Paryż, 7. 3. (PAT). Wczoraj po połu- 
dniu prezes Rady Ministrów i minister spr. 
zagr. Skrzyński złożył wizytę ambasadoro- 
wi Hiszpanii, Quinones de Leon, z którym 
miał dłuższą naradę, poczem odbył konie- 
rencję z Briandem. 

Madryt, 7. 3. (PAT). Rządy Gwatemali, 
Chili, Kolumbji, Venezueli, Łotwy i Bułga- 
rji ofiarowały Hiszpanji swe zdecydowane 
poparcie w staraniach, Hiszpanji o uzyska- 
nię stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. 


Z ostatniej chwili. 
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Kancierz Luther w obronie i 
b. dynastji niemiecaich. 


Berlin 6 3, (PAT). „„Vossische Zeitung” 
dowiaduje się, że na zwołanej dziś przed 
południem naradzie przywódców  partyj 
umiarkowanych w sprawie odszkodowańia 
dla rodzin byłych panujących, kanclerz usi- 
łował nakłonić demokratów do wstr.yma- 
nia się od udziału w plebiscycie, zainicjowa- 
nym przez socjalistów i komunistów — jak 
donoszą pisma — nie dała narazie żadnych 
wyników. Dzienniki przynoszą ze wszyst- 
kich części kraju zażalenia, że podpisywa- 
nic list przygotowawczych do plebiscytu 
jest sabotowane przez władzę administra- 
cyjne zwłaszcza w okręgach wiejskich. 

Jak podaje „Vorwiris” — w czwartek 
po rozpoczęciu podpisywania w Berlinie od 
godz. 13 pomimo burzy, jaka panowała w 
mięście w ciagu popołudnia, listy podpisa- 
ło 36 144 osób. 


Beniowski 
jako bohater dramatu niemieckiego. 


Postać koniederata barskieśo znęciła 
młodego dramaturga niemieckiego, nazwi- 
skiem Ottó Alfred Palitsch z Hamburga, 
którego dwa utwory sceniczne zyskały po- 
wodzenie. Dramat „Beniowski“ Palitscha 
wystawi hamburski „Deutsches Schauspiel- 
haus", i 


Rada Ligi Narodów bedzie 
rozszerzona. 


; Stałe miejsce dla Hiszpanji. — Wahania co do Polski. 


Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) Sensacyj- 
ny telegram, pochodzący ced znanego 
dziennikarza Korab-Kucharskiego, człon 
ka redakcji „Matina“, ogłosił Ekspress 
Poranny. Na podstawie wiadomości z 
Gencwy stwierdza Kucharski, że upa- 
dek gabinetu Brianda wywołał w sfe- 
rach polsko-francuskich przygnębiające 
wrażenie. Natomiast wśród zgromadzo- 
nych tam 60 dziennikarzy niemieckich 
zapanowała radość nie tajona. Zacho- 
dzi obawa, że Briand nie będzie już 
miał dostatecznego autorytetu, że po 
przesiłeniu, wybuchłem w Paryżu, wal- 
ka o stałe miejsce dla Polski jest nie- 
zmiernie utrudnioną, że powinniśmy 
się zadowolić miejscem niestałem. Ten- 
że Kucharski depeszuje już z Genewy, 
że nadzieje na otrzymanie miejsca stałe- 
go są bardzo słabe, Walka dyploma- 
tyczna, z wielką energja prowadzona 
przez premiera Skrzyńskiego, zmierza 
już obecnie do otrzymania na bieżącej 


Delegaci rad szkolnych niezadowoleni 
z „Komisji Trzech“, 


Warszawa, 8. 3. (Tel. wł). Wczoraj roz- 
począł obrady drugi zjazd delegatów rad 
szkolnych powiatowych i miejskich z całej 
Rzeczypospolitej, Dyrektor gimnazjum w 
Lubartowie p. Kurz wygłosił referat o ustro- 
ju samorządu szkolneśo, w którym wysu- 
nął koncepcję jaknajdalej idących wpływów 
społecznych w dziedzinie wychowania na- 
rodowego. Kurz proponował utworzenie po- 
wiatowych i wojewódzkich rad wychowania 
z naczelną radą wychowania publiczn. pod 
kierunkiem ministra ośwaty. W referacie 
uwzględniono projekty „komisji trzech”, tj. 
Bobrzyńskiego, Kasznicy i Smólskiego, do- 
tyczące reformy administracji państwowej. 
Treść tych projektów ujawnił w ciągu dy- 
skusji senator Wośźnięki. Wywołała ona 
sensację, gdyż, jak się okazało, projekty 
„komisji trzech pomijają niemal zupełnie 
czynnik społeczny przy organizacji szkol- 
nictwa, Wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja. Zgłoszone wnioski przekazano 
osobnej komisji. 


Minister oświaty mięknie. 
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł). Dzis odbę- 
dzie się posiedzenie Zarządu Głównego To- 
warzystwa nauczycieli szkół średnich i wyż» 
] szych, na które przybędą delegaci ze wszy- 
stkich ziem Rzeczypospolitej, Jak słychać, 
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|i rozpoczęto obrady w komisjach. 


Neaf<lośmiejfsze arcydzieło produkcji francuskiej 
obecnego sezonu którą Publiczność 
przyjęła pod tytułem = * -= 


sesji miejsca niestałego i uzyskania je- 
dnocześnie wiążącego zobowiązania od 
mocarstw. że miejsce niestałe zostanie 
w jesieni zamienione na miejsce stałe 


(Depesza p. Kucharskiego, który ma 
zazwyczaj dobre informacje ze źródeł 
polskich į francuskich „robi wrażenie 
przygotowania opinfji naszej na ujem- 
ne rozstrzygnięcie zabiegów Polski o u- 
zyskanie stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów. — Przyp. Red.). 


Również p. Smogorzewski telegrafu- 
je do „Nowego Kurjera Polskiego". że 
przesilenie w Paryżu odebrało delega- 
cji francuskiej część autorytetu. Angli- 
cy wysuwają już kompromis: Hiszpa- 
nja otrzyma miejsce stałe, Polska zaś 
zajmie miejsce Hiszpanii. Wysiłek ca- 
ły Skrzyńskiego polegać będzie na uzy- 
skaniu zobowiązania wielkich mo- 
carstw, że miejsce niestałe zamienione 
będzie na stałe w czasie sesji jesiennej. 


minister oświaty St. Grabski skłonny jest 
do znowelizowania ustawy sanacyjnej -W 
kierunku złagodzenia jej postanowień, a 
zwłaszcza skasowania przymusu przyjimo- 
wania o 25 proc. godzin więcej, niż przepi- 
sane jest etatem. 


Stowarzyszenie Urzędników Państwowych 
bierze w obronę b. premjera Grabskiego. 


Warszawa, 8. 3. (Tel. wł). Doroczny 
walny zjazd delegatów Stow. Urzędników 
Państwowych rozpoczął się wczoraj przy 
udziale przedstawicieli z całego kraju, mi- 
nistra Raczkiewicza, wiceministra Studziń- 
skiego, rezesa Najwyższego Trybunału 
Kopczyńskiego, szefa kancelarji cywilnej » 
Prezydenta Rzplitej Lenca i in. Po wybo- | 
rze prezydjum i wygłoszeniu mów powital- 
nych zabrał głos p. minister Raczkiewicz 
który podkreślił lojalne stanowisko urzęd- 
ników względem państwa w ciężkim okre- 
się przesilenia gospodarczego. 

Na wniosek p. Świerczewskiego uchwa- 
lono przez aklamację wniosek w sprawie 
kampanji potwarczej przeciw ludziom wy- 
bitnie zasłużonym dla kraju, czego dowo- 


dem walka z b. premjerem Grabskim, wzy- |. 


wający zarazem do bezwzględnego ftępienia 
rzeczywistych nadużyć i pociągania oszczer 
ców do odpowiedzialności. 

Po dokonaniu wyborów do rozmaitych 
komisyj, posiedzenie plenarne zamknięto 
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Wszędzie szpiedzy i komuniści, 
Warszawą, 8. 3. (Tel. wł). Włądze por 
licji politycznej dokonały aresztowania osób 
podejrzanych o szpegostwo. Pięciu głów. 
nych organizatorów szajki znąlazło się pod 
kluczem. Niezależnie od tego policja aresz- 
towała w dniu wczorajszym niejakiego Was- 
sermana, słówneśo kolportera bibuły komu. 
nistycznej w Warszawie, którego oddana 

do dyspozycji sędziego śledczego. 


, Nieudałe polowanie na bandytę. 


Warszawa, 8. 3. Tel. wł). Policja. tro- ` 


piąca osławionego bandyię, niejakiego Mil- 

zarka, zbiega z więzienia kaliskego, wtarg- 
nęła do mieszkania Lesiaka we wsi Wolk- 
czew pod Sieradzem. Ukryci w przedsion- 
ku zbóje powitali policjantów strzałami, 
W wyniku wymiany kul padł trupem Le- 
siak. Milczarek zbiegł. 


Odwołanie konferencji państw bsitrckich, 
Ryga, 7. 3. (PAT). „Jaunakas Zinas” 


dowiaduje się, że konferencja państw bał- 
tyckich, która miała się odbyć w bieżącym 
miesiącu w Rydze, zostanie odłożona do 
kwietnia lub maja. 


Pruska ordynacja miejska przewiduje ple- 
biscyt. 


Sejm pruski, który opracowuje nową or- 
dynację dla miast, przyjął paragraf, prze: 
widujący miejski plebiscyt, aby spory roz- 
dwajające nieraz magistrat i radę miejską 
przez głosowanie całej ludności ostatecznie 


unąć. 

Możeby Bydgoszcz, która przeżywa wła. 
śnie podobny spór, wniosła petycję, do Sej- 
mu polskiego, by uwzględnione powyższy 
system przy ustawie polskiej o samorządzie 
miejskim, 


Ludendorit popiera Mussoliniego. 


Monachjum, 7. 3. (PAT). Generał Lu- 
dendort wygłosił tutaj odczyt o sytuacji po- 
litycznej, w którym przedstawił kampanię 
przeciw Mussoliniemu, jako intrygę wolno» 
mularzy. Prasa niemiecka — zdaniem ge- 
nerała — nie powinna zajmować się tyle 
kwestją Tyrolu, ile raczej położeniem 
Niemców w Polsce j Czechosłowacji, 


Kradzież planów łodzi podwodnej 
Londyn, 7. 3. Tel. wł.), Z urzędu admi- 


ralicji wyprawiono walizkę z cennemi do- 
kumentami, opisującemi nawą łódź pod- 
wodną i planami jej budowy. Obecnie pa 
dłuższych poszukiwaniach walizkę znale- 
ziono w jednym z hotelów „Southpont”, 
lecz jak się okazało, brak w niej rysunków. 
Sprawca kradzieży zbiegł. 


Strajk włókienniczy w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 6 3. (PAT). Na przedmie- 
ściach Nowego Jorku strajkujący robotnicy 
przemysłu włókienniczego urządzili wielką 
demonstrację, w ciągu której doszło do 
starć z policją. 


— Demaskować „spryciarzy* żydowskich! — 
pisze Szabes-Kurjer w nr. 8-4, który już opu 
ścił prasę i pomiędzy innemi przynosi nastę- 
pujące wiadomości: Tytułową stronę zdobi 
fotogr. Wieniawy Długoszewskiego, byłego ad- 
jutanta Piłsudskiego, który żonaty z żydówką. 
Szabes-Kurjer poświęca Wieniawię dłuższy ar 
tykuł, opisuje jego życiorys, pomieszcza ‘po 
dobiznę Oskara Robinsohna, żyda ze Stryja, 
którego demaskuje jako byłego przemytnika je- 
dwabiu i koron czesko-austrjiackich, a obecnię 
eksportera z Bydgoszczy nierogacizny do Wied- 
nia. Na 4 stronie znajduje się galerja „ryzykan- 
tów” t. zw. żydów kieszonkowych złodziei oraz 
włamywaczy. Dalej widzimy podobizną p. Fili- 
powicza, dyr. Spółki Stolarskiej w Poznaniu 
oraz starostę Krauzego z Lublina; prezesa Sądu 
Okręgowego z Łodzi i inny matarjał nadzwyczaj 
ciekawy I bogaty. ~- Wszędzie do nabycia, 
cena 40 groszy, Š 
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ża twoje myto.. > 


(Od naszego korespondenta) 


Jesi stare przysłowie: za twoje myto 
jeszcze cię obito... Tak, zbito. W „liście 
do redakcji' wniesiono kwerendę, że w 
„Dzienniku Bydgoskim“ robią „reklamę 
dla bolszewików“, opisując szczegółowo 
handel z Rosją. Łatka dostała się nietyl- 
ko mnie. Przypięto ją i byłym ministrom 
Skulskiemu i Przanowskiemu i wszyst- 
kim, dotykającym się stosunków pojed- 
nawczych z Sowdepją. I milczalbym, 
milczał zaklęcie, jak mumja wmurowa- 
na w nyszę starego klasztoru, gdyby 
podnoszącym głos nie był robotnik, i to 
„robotnik, który sporo wycierpiał z tam- 
tej strony wschodniej granicy i wił się 
„w kleszczach czerezwyczajki. Pewnie p. 
Władysław Nowak nie stoi w odosobnie- 
niu z swoimi poglądami. Ludzie obraca- 
jący się w wąskim zakresie trosk codzien 
nych i przenoszący łatwo odczucia oso- 
biste na teren spraw państwowych, nie 
rozróżniają często własnego wspomnie- 
nia i cierpienia, własnych bolączek od 
wymogów bezlitosnej rzeczywistości i 
racji stanu, Dla nich bodaj rzzczowy o- 
pis szczegółów, kronikarskię sprawozda- 
nie o przygotowaniach do. handlu z Ro- 
sją jest zgrzytem i wniesieniem różdżki 
oliwnej do panujących stosunków. Idąc 
tym torem nie powinniśmy szukać uko- 
jenia odniesień do naszego sasiada na 
zachodzie za grzechy Fryca Wielkiego, 
za Wrześnię, wóz Drzymały, kolonizację 
i pamiętne ustawy: majowe. A więc bez 
końca i wytchnienia, wieczne powiewar 
nie sztandarem bojowym, wieczna nie- 
nawiść j obrachunki bez końca! Bolsze- 
wicy mordowali i maczali ręce w serde 
cznej nieraz krwi naszych ziomków, two- 
rzyli męczenników, choćby ś. p. arcybi- 
skupa Cieplaka, który ciałem zastygłem 
wraca do Ojczyzny, aby w bazylice wi- 
jeńskiej znaleść spoczynek doczesny. Z 
powodu gwałtów, nadużyć, z powodu nie- 
ludzkiej mściwości satrapji czerwonej, 
mamy się do niej odwrócić plecami. wła- 
sne interesa pogrzebać i z dumą granda 
hiszpańskiego patrzeć raczej na zwięk- 
szające się łaty na płaszczu karmazyne- 
wym, niż starać się o sprawienie nowego, 
równie sutego... 

Rzeczpospolitą idąc wzorem prawię 
wszystkich państw Europy nawiązała 
normalne stosunki polityczne z Sow- 
ddępją, a za politycznemi muszą iść han- 
dlowe. Rosja jest dla nas najważniej- 
szym rynkiem zbytu, najbardziej nęcącą 
przystanią wytwórczoścj polskiej, tej 
żywicielki stanu robotniczego, do które- 
ro szeregów zalicza się p. Nowak, Pra 
wie cały przemysł przedwojenny Króle- 
stwa Polskiego polegał na wywozie do 
carstwa, począwszy od ołówków Majew- 
skiego i atramentu Leszczyńskiego. skoń 
czywszy na olbrzymich zwałach fabryk 


włókienniczych łódzkich, dziś zy odj EA wygląda podczas urzędow 


uruchomionych, częściowo zalegających 
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głuszą cmentarną. Trzeba też uderzyć 
pokłonem przed mężami, którzy z smut: 
kiem patrząe na.zanik produkcji, posta- 
nowili zrobić wyłom w chińskim murze 
i spróbować normalnej współpracy han- 
dlowej z Sowietami, aby tchnąć życie w 
obumarły polski przemysł. Kto wie na- 
wet, czy reakcja nie przyszła za późno, 
nie dała się wyprzedzić zabiegom innych 
państw, szczególniej Niemców, 

. Niechże zatem protestowiczę wyklną 
cały szereg dobrych naszych nazwisk za 
usiłowania uczciwe, niech w pierwszy o- 
gień napaści krzyżowych wezmą księcia 


Włorek, dnia 9 marca 13928 r. 


klamie dla bolszewików". Służba dzien- 
nikarska jest bardzo ciężką, odpowie- 
dzialną į wiecznie czujną orką, zapusz- 
czejącą ostrza wę wszystkie dziedziny 
życia. Gdyby zatem dziennikarz schował 
pod korzec to, co w stolicy j za nią, jest 
struną silnie rozbrzmiewaj., dopuściłby 
się niesumienności i zasłużył na wyrzu- 
cenie go poza nawias. Słowo zaś „rękla- 


ma“ ma zapach swoisty, często łączy się 


z brzęczącym dźwiękiem, czego na pewno 
nie miał na myśli surowy cenzor. Cen- 
zor tcn powinien pamiętać, że polityka 
zasad, to co Rosjanie określają nazwą 


Stanisława Lubomirskiego, prezesa Ko" | „pryncypjalności", nie da się zastosować 
mitetu wykonawczego i wielu ludzi naj- | do rozwojowego bytu narodów, bo for- 
lepszych, grupujących się koło niego. | muła zdławiłaby związki z innymi luda- 


SŚnać i kolejne rządy nt'ze i stronnic- 
twa wszystkie i sejmowe zrzeszenia do- 
stały pomieszania zmysłów i ulegiy cza- 


rodziejskim zaklęciomą. idąc zgodnie za; 


kuszącą marą ekonomicznej wymiany z 
Rosją, a tylko sentyment pojedyńczych 
osób w rodzaju p. Nowaka ocalał, nie 
włożył opaski na oczy... Nie, tak nie moż- 
na. Wszyscy przęcież nie popadli w szał, 
wszyscy nie stracili rozumu! Oprócz w 
skrzydlonych ideałów, oprócz wrażliwo- 
ści, gnieżdżącej się zwykle w duszach 
szlachetnych, społeczeństwa muszą żyŚ, 
muszą karmić się, zdobywać środki, mu” 
szą od siebie odpędzać nędzę, najwięk- 
szęgo wroga ustroju poństwowego. Jeżeli 
za produkta, dostarczone Rosji, dźwig- 
niemy się ij warsztaty pracy podniesie- 
rmy, jeżeli suknem łódzkiem, bielskiem 
lub białostockiem okryjemy ciało bieda: 
ka rosyjskiego. nie popełnimy żadnego 
grzechu względem honoru narodowego, 
owszem, znajdziemy sposób, aby i praw- 
dziwy. nasz proletarjusz robotnik miał 
kurę w garnku... 

Oto zbliżam się ku końcowi wywo- 
dów przy długich. ale potrzebnych, bo 
nasza op'nija publiczna nieraz grzeszy 
nieświadomością j idzie na zboczą na- 
iwnych poglądów. A skoro już obrachu- 
nek ma być ścisły i rzetelny, niepodob" 


na pominąć szczególnego zwrotu o „re-| 


mi i skazała nas na odosobnienie, podob- 
ne do bytowania Robinsona Kruzoe na 
wyspie, oblanej ze wszech stron morzem 
niedostępnem. 

Warsząwa, w marcu. 


W.K. 
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- Moja godzina. 


Najsłodszą dla mnie jest godzina zmierzchu, 
Ta krótka chwilka, nim gwiazdy zakwitną. 
Wszystko co niskie, co chadza po wierzchu, 
W głąb się zapada ciemną, nieuchwytną. 


Ta nie jest haszysz nocy rozszalałych, 
Tracę naturę dziką i zdradziecką 

I dusza moja do twych kolan białych 
Pragnie się tulić, tak jak małe dziecko. 


Więc kocham nasze krótkie popołudnia, 
Gdy prócz serc naszych niema innych gości, 
I gdy twój mały pokój się zaludnia 
Marami z naszej minionej młodości. 


I każda wówczas najmniejsza pieszczota 
Ton każdy, którym o duszę twą trącę, 
Ma w sobie tyle serdecznego złota, 

fle to słońce na szybach gasnące, 


Henryk Zbierzchowski. 


mewone 


Z życia Japonii. 
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Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 
(Ciąg dalszy) 

Teraz Anielka nachmurzyła się tro: 
chę, gdyż wydały się przed ojcem jej po- 
kąine sprawy z bratem. Jednakże pan 
Antoni pogodził się z wielu faktami. Nie 
gtrofował ani córki ani Franka za ucie- 
czkę na „Gniadej”. Poddawał się losowi 
z westchnieniem fatalisty. Uśmiechnął ; 
się nawet. 

—— (o to z Franka za żołnierz bez 
wąsów! 

-= Proszę wielmożnego pana, żofnie- 
rzowi bez jeden miesiąc więcy pod no- 
sem urośnie enizeli innemu: bez colki 
rok. Wrócę z gębą obrosłą kiejby kolo- 
nista. 

= A czy tylko wy wszyscy bedziecie 
mieli tutaj co jeść? — zakłopotała się 
Anielka. 

-= Bydzie dość — odparł Franek i cia 
gnal; — Proszę wielmożnej panienki po 
wiadali, że pon dziedzic z Chobielina śle 
'cołką furę perek, kapusty, słoniny... 

: — Ty hultaju jeden! — zaśmiał się 
pan Prusinowski. — Tyś nie żołnierz, ale 
polityk! 

Franek skrzywił się. 

— Tak mnie pon dziedzic jakoś szpet- 
nie zwie... 

-— Oj, to pewno, żę nie pięknie! Zo- 
stań już lepiej żołnierzem. A sprawuj się! 

d ` os 


Lo mm Niech Franek pamięta, by nie mó- 


wiono „tchórz z Chobielina* o nim — 
wbijała go w ambicję Anielka. 

A on odparł zuchwale: š 

-= Powiędzą: „dzięlno jucha z Cho- 
bielina“, proszę panienki i... pon dziedzic 
sprezentuje mi Gniadą. 

` W źrenicach jego łysnęła iskra figlar- 
ności. 

— Jeśli przywieziesz mi do domu pa- 
nicza w dobrem zdrowiu, daruję ci Gnia- 
ią. Lecz swoją drogą weźmiesz w skórę 
p nie za to, żeś Gniadą zabrał i drap 
nak.. 

Franek uznał to w swem poczuciu 
sprawiedliwości za słuszne. Zasłużył na 
baty, Niema jednak nieszczęścia. Zre- 
sztą od tego można się jeszcze wymigać. 


"A co kuf to kuń. I Gniada nie pies, Więc 


w, rezultacic bardzo zadowolony ukazał 
szczerbę na przedzie zębów w przymil- 
nym uśmiechu j rzekł przez nos: 

—- Bydzie jak pon dziedzic rozporz% 
dzi. j 
~- Ostań z Bogiem! -— rzekła doń 
Anielka, podając mu rękę. a cn rozczulił 
się i cmoknał ją w rękę trzy razy. 

Pan Antoni pożartował, lecz w istocie 
był niespokojny o Stasia, 

Anielka udała się do pań Czerwonego 
Krzyża a on poszedł do dra Majewskie- 
go., Nie spieszno mu bvło bowiera opusz- 
czać Nakło. Miał nadzieję, że przytrzy* 
ma. Stasia, skoro wróci on z patrolu, i na- 
kłoni go do powrotu. Kto wie, może 


chlopak po tym debiucie, zajrzawszy 
w ślepie wojny, straci ochotę do dalszych 
eksperymentów į uleczy sig z tej gorącz-. 
ki żołnierskiej, która zdała się Fanoszyć 


epidemicznie., 


N“ 
ania podpisujący ważne papiery japoński minister spraw 
wewnętrznych, Wakażsuki, 


Tymczasem Staś, zesiadłszy z wozu 
przed Drążnem, ruszył ku zachodowi pol- 
ną drożyną, abv od tej streny podkraść 
się pod miasteczko i wysłać kogo na 
przeszpiegi w jego mury. 

Patrol składał z kaprala Łabędzkiego 
z Jarocina, z młodego dragona Szeląga 
i Stasia uzbrojonego w karabin. Zebrał 
on z domu kieszoncowy rewolwer, z któ- 
rym umiał się obchodzić, oraz nigdy 
przez ojca nie używany kordelas. Tak 
uposażony, w krótkiej skórzanej dasze, 
w maciejówce na głowie wyciągał nie- 
długie swe nogi za dwoma żołnierzami, 
którzy śpieszyli przez n°gą równinę, by 
jak najprędzej dostać się w kolisko 
drzew i krzewów ośnieżonych znaczące 
się na białej piłachcie pola niby olbrzy- 
mia Lgpa na jeziorze. 

W pewnej odległości od owej kępy 
widniała zagroda chłopska. Wskazując 
na nią, przedsiębiorczy młokos tłomaczył 
towarzyszom. że wyszedłszy z lasku każ- 
dy z nich winien osobno puścić się na 
przełaj, zę spuszczoną nisko gewerą 
a z daleka niewidzialną do owej chaty. 
Tam przebierze się on za chłopskiego 
syna i pójdzie do miasteczka pod jakim 


pozorem. 


— E, nie włazić im zanadto pod nos 
~- odrzekł na to Łabędzki. 

Nie domówił tych słów. gdy stało się 
coś piorunującego. Huknął strzął i Ła- 
będzki padł twarzą w śnieg — bez życia. 

Oszcłomiony str szną niespodzianką. 
Staś tyle miał przytomności, że, jak mu 
to przykezano, rzucił się jak długi na 
ziemię. Lecz w moment potem pochwy” 


PR jego i towarzysza silne ręce, uniosły 


przyszłości każdego nowoczesnego pań- 
stwa jest należne postawienie sprawy. 
jego samorządu. 


je wprost o bycie politycznym danego 
organizmu państwowego, 
funkcjonowanie samorządu wytwarza 


siłę gospodarczą i polityczną państwa. 
To znaczenie samorządu ma w takich 


państwach, jak Polska 


1 jeszcze donio- 
ślejsze znaczenie. 


kresach mamy duży odsetek obywateli 


innych narodowości, z których niektóre 


bezpośrednio ciążą do naszych sąsia- 
dów . Związać tych dzisiejszych przeci- 


wników państwości polskiej z całością 


ludności może w znacznej mierze być 
dokonane przez dobre działanie samo- 
rzadów, bo właśnie przez współpracę w 
samorządzie nieprzychylna nam dziś 
ludność, nauczy się nas cenić i zrozumie 
dodatnie dla siebie strony współżycia 
z narodem polskim. 

Żle się stało, że Sejm ustawodawezy. 
nie załatwił sprawy samorządu w Pol- 
sce, ale pozostawił ja do wykonania 
Sejmowi obecnemu, który ze względu 
na dość duże rozbicie na szereg zwal- 
czających się stronnictw, nie może w 
sprawie samorządu zająć iak objektyw- 
nego stanowiska, jakiego ta doniosła 
rzecz wymaga. Gorzejby się jednak sta- 
ło, gdyby i obecny Sejm zaniedbał spet- 
nienia obowiązku nałożonego nań Kon- 
stytucją, która w art 65 66 i 67 przewi- 
duje utworzenie samorządu w drodze 
ustawodawczej, a więc w drodze uchwa 
lenia przez Izby ustawodawcze odpo- 
wiednich ustaw samorządowych. Tego 
obowiazku dotychczas obecny Sejm nie 
spełnił. 

Projekty ustaw samorządowych zo- 
stały jeszcze w lutym 1924 złożone przez 
rząd do laski marszałkowskiej. Pro- 
jekty te opracowane przez rząd p. Wi» 
tosa--Korfantego, a przedłożone przez 
rzad p. Wład. Grabskiego obejmują na- 
stępujące materje: 

1) projekt ustawy o gminie wiejskiej 

2) projekt ustawy o ordynacji wy- 

borczej do rad gminnych (po 
wsiach), 

3) projekt ustawy o gminie miejskiej 
projekt ustawy o ordynacji wy- 
borczej do Rad miejskich, 
projekt ustawy o samorządzie po- 
wiatowym, 
projekt ustawy o ordynacji do sa- 
morządu powiatowego. 

Sprawa samorządu wojewódzkiego 
ma znaleść wyraz w przygotowanej juź 
ustawie, która ma być przedłożona do- 


z ziemi i ujrzał dookoła kilka, bodaj ośm 


skami. 

Na powitanie dostał w twarz potężną 
pięścią a potem sziurchaniec w głowę 
taki, że zaćmiło mu się w oczach, czapka 


z dłoni. Trzymając za ramiona obu jeń: 
ców partja Grenzschutzu szwargolała 
coś w gwarze, dla niemal bezprzytomne: 
go chłopa niezrozumiałej. Przytem gęby 
gsołdatów śmiały się szyderczo. 


— Ders zu jung (ten za miody) zę 
rozumiał tylko Staś i miał wrażenie, że 
to odnosi się do niego. 


Rapiem zachichotali Zdarli szybka 
mundur z młodego dragona, potem spod- 
nie i buty, Zabrali jego zegarek, trochę 
pieniędzy i manjerkę z wódką. Wypili 
jej zawartość bez zwłoki, jeden z nich 
wzuwał buty Szeląga, najstarszy z nich, 
sierżant zakopcił fajeczkę a reszta, nai- 
grawając się bezecnie z bezbronnego 
ochotnika, poczęła zrazu jakby ostrożnie, 
potem coraz gwałtowniej żgać go wyo- 
strzonemi szpicami pałaszyków. Ude 
rzali chybił trafił, w pierś, brzuch, 
w pachwiny a torturowany bełkotał bła- 
galnie, wił się, jęczał, szamotał, chwi- 
łami krzyczał w niebogłosy. Zawył niby 
pies udręczony. zaskowyczął w strasz: 
nym bółu. gdy barbarzyński sołdat wto- 
pił ostrze gdzieś pod słabiznę. I jak roz 
darty tym ciosem runął. c 

—. Du Sauker], odechce ci się wojacz 
ki z naini!.. zasyczał jeden z oprawców 
i uderzył leżącego kolbą. jra 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


- O samorząd w Polsce. © 
Nic. trzeba chyba tracić wiele słów, 
na udowodnienie, czem dla rozwoju i- 


W państwach demo- 
kratycznych, które dużą część zadań 
; państwowych przerzucają na samorządy, 
ustalenie norm samorządowych decydu- 


Precyzyjne 


Nie jesteśmy poda 
względem narodowym organizmem je- 
dnolitym. Na wschodnich i zachodnich 


brodatych twarzy pod ołowianemi kav 


spadła mu z głowy i karabin wyleciał 


piero po uchwaleniu powyższych 6 u- 
staw, na których będzie oparta. 

'-*'© losie projektów samorzadowych w 
Sejmie, a raczej o obecnym stanie prac 


.. nad nimi, krażą rozmaite, nieraz wprost 


iantastyczne wieści. Celem stwierdze- 
nia faktycznego stanu zwróciłem się do 
p. posła Heleksy, członka komisji ad- 
ministracyjnej, który z ramienia, Ch. D. 
bierze udział w naradach nad ustawami 
samorzadowymi. Informacjami, któ- 
rych mi w tej sprawie ńdzielił p. poseł 
dzielę się z Czytelnikami „Dziennika“, 
, Projekty rządowe przekazane zosta- 
dy do rozpatrzenia sejmowej komisji 
administracyjnej w lutym 1924. — Po- 
nieważ wówczas w komisji tej większość 
miała lewica, przeto też i jej przedsta- 
wicielom przypadły referaty poszcze- 
gólnych projektów. I tak: ustawę o 
gminie wiejskiej referuje p. Putek (Wy- 
zwolenie), ordynację do gmin wiejskich 
p. Pawłowski (obecnie Stronnictwo 
chłopskie), ustawę o gminie miejskiej 
p. Jaworowski (P. P. Ś.), ordynację wy- 
borczą do miast p. Popiel (N. P. R.), o- 


"bie ustawy o samorządzie powiatowym 


p. Bogusławski (Wyzwolenie). 

Projekt ustawy o gminie wiejskiej 
zmieniony w wielu punktach, przyjęty 
został przez komisję w II czytaniu, pò- 
czem komisja przystąpiła. do „obrad 
nad projektem ustawy o ordynacji do 
gmin wiejskich. I tu nastąpiło zatamo- 
wanie dalszych prac, a mianowicie przy 
art. 2, który określa, kto ma prawo do 
oddania przy wyborach 2 lub więcej 
głęsów. Projekt rządowy przewiduje, 
że dodatkowy głos przysługuje 1) oby- 
watelowi żonatemu, mającemu 4 dzieci, 
2) urzędnikowi państwowemu lub sa- 
morządowemu  piastującemu swój u- 
rzad na podstawie nominacji, 3) temu, 
kto odbył służbę w wojskowych forma- 
cjach polskich, 4) temu, kto w słowie i 
piśmie włada językiem polskim. Za 
plurałnością oświadczyła się prawica 
oraz centrum, przeciw cała lewica, która 
przeciw artykułowi 2 projektu rządowe- 
go rozpoczęła obstrukcję i prowadziła 
ją przez kiłka tygodni. Wobec tego, że 
mie można byio złamać obstrukcji, ko- 
misja przerwała dalsze obrady, a ugru- 
powania prawicowe i-centróowe zwróci- 
ły się do rządu z bropozycją podjęcia 
pośrednictwa. P. minister spraw we- 
wnętrznych Ratajski podjął się takiego 
pośrednictwa, ale zanim je doprowadził 
do końca, ustąpił z rządu. Następca 
jego p. Raczkiewicz odmówił pośredni- 
ctwa, wobec czego kluby zwróciły się do 
p. marszałka Sejmu Rataja, który po- 
średnictwo przyjął. <- W konferencjach, 
jakie odbywają się od dłuższego czasu 
u p. marszałka, biorą udział przedsta- 
wiciele nastepujacych klubów sejmo- 
wych: Ch. D. (Holeksa), N. D. (Kozłow- 
ski) „Piast“ (Erdman i Bednarczyk), 
P. P, 8. (Joworowski), „Wyzwolenie“ 


(Putek), Stronnictwo chłopskie (Paw-, 
Platformę, na której odbywa- 


Towski). 
ja się konferencje stanowi żądanie lewi- 
cy wyeliminowania z ustawy pluralno- 
ści, oraz postulat prawicy i centrum, by 
wzmocnić nadzór państwowy nad sa- 
morządami. Nadzór ten mają wyko- 
nywać organa samorządu wyższego 
rzędu nad samorządem niższym. Po 
żmudnych obradach doszły kluby do 
pewnego uzgodnienia. Prawica i cen- 
trum zrezygnuje z pluralności, lewica 
zaś godzi się na to, by w pewnych wa- 
runkach obostrzyć nadzór nad samo- 
rządem. 

Odnośnie do ustroju gmin wiejskich 
nastąpiła porozumienie na tej podsta- 
wie, że podstawową jednostką samo- 
rządową wiejską stanowić ma gmina 
jednostkowa, ale o takim obszarze, by 
mogła pod względem gospodarczym po- 
dołać swoim zadaniom. Gminy zbioro- 
we w b. zaborze rosyjskim mają być 
powoli likwidowane. Odnośnie do od- 
powiedzialności władzy samorządowych 
w . gminie przyjęto zasadę odpowiedzial- 
ności władzy jednoosobowej, a nie ko- 
legjalnej, a więc burmistrza, a nie bur- 
mistrza i ławników. Zgodzono się ró- 
wnież na organizację magistratów na 
sposób dzisiejszych magistratów w b. 
zaporze rosyjskim wzgl. pruskim. 

Co do ordynacji do Rad wiejskich 
czy miejskich, uznano zasadę głosowa- 
nia na osoby kandydatów, a nie na li- 
sty. Czynne i bierne prawo wyborcze 
przysługuje po ukończeniu 21 wzgl. 
25 lat życia. | ma PIBSE 
-< Tak przedstawiają się — według in- 
formacji p. posła Holeksy zasady 
ma których ma być oparte 'porozumie- 
nie decydujących klubów odnośnie do 


ustaw samorządowych. Konferencje w 


nat mogłoby nastąpić w 


HA 


+. 


Wtorek, dnia 


sprawie kompromisu będą ukończone 
jeszcze w tym tygodniu, bo chodzi jedy- 


nie o ujęcie dotychczasowego wyniku 
obrad w pewne formuły. 

Czy zawarty między przedstawicie- 
lami klubów kompromis zostanie za- 
akceptowany przez ie kluby — nie chcę 
przesadzać. Gdyby to nastąpiło, w. ta- 
kim razie dokończenie obrad w komisji 
i przeprowadzenie ich przez Sejm i Se- 
stosunkowo 
niedługim czasie. 

Warszawa, 6 marca. 

. PA J. P. 
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Z KRAJU. 


Fabrykanci dokumentów wojskowych 
urzędowali „prywatnie“ pod Warszawą, 
Władze śledcze wykryły znaczne naduży- 
cia z dokumentami poborowemi w miejsco- 
wościach Ząbki pod Warszawą, W miesz- 


kaniu Bosumiła Gimpera przeprowadzono 
rewizję, w czasje której odkryto niemal cał. 
kowicie skompletowaną kancelarję P. 
Tajna ta kancelarja była zaopatrzona we 


K.U. 


wszelkiego rodzaju potrzebne książki, do- 
kumenty, pieczęcie i blankiety, potrzebne 


do wystawiania książek poborowych oraz 
dokumentów wojskowych. Rzeczą chara- 


kterystyczną jest, iż wszystkie te dokumen- 


ty in blanco zaopatrzone były urzędowemi 
podpisami, Brakowało tylko nazwiska. 


Na tropie handlarzy żywym towarem, 


Władze policyjne wpadły na trop szeroko 
rozgałęzionej w: Warszawie szajki handla- 
rzy żywym towarem, 
głównie w okolicach dworców kolejowych, 
w restauracjach i bardziej uczęszczanych 
dancingach. Ofiary wysyłano na Kubę i do 
Argentyny. Śledztwo w tej sprawie zatacza 
szerokie kręgi,- Z uwagi na toczące się do- 
chodzenie, szczegóły tego śledztwa trzyma- 
ne są narazie w tajemnicy. 


Szajka operowała 


Pięć minut między, niebem a ziemią, 


W fabryce szpulek papierowych w Łodzi 
„Lipmanowicz i Szydłowski” otrzymał ro- 
botnik Jan Antkiewicz zlecenie dokonania 
reparacji komina, wysokości 50 m. Gdy A. 
dosięśnął „niemal szczytu komina ,załamało 
„się nagle rusztowanie, 
'nością byłby .postradał życie, lecz uratowa- 
ła go. przytomność umysłu. 
chwili „chwycił za piorunochron i na nim 
(zawisł między niebem a ziemią. Po 5 mi- 
‘nutach zjawiła się straż pożarna i uratowa- 
ła Antkiewicza z przykrego położenia. Po- 
'ranionego dość ciężko przez spadające z ko- 
mina.odłamki cegieł i kawałki rusztowania, 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


Antkiewicz z pew- 


W ostatniej 


Odważny kapłan. Dowody nieprzeciętnej 


przytomności umysłu i odwagi złożył ksiądz 
Żółtowski, sędziwy kapłan, napadnięty w 
Horyszowie przez 2 bandytów, 


z których 
jeden uzbrojony był w karabin. Kapłan roz- 


‘broil napastników, zmusił do ucieczki, a na- 


stępnie dopomógł policji do wytropienia 
bandytów. 


Sensacyjne procesy w Krakowie. 


Adwokat jako morderca. — Prezes Izby 
Kontroli Państwa złodziejem. 


W marcu odbędą się dwie sensacyjne 
i ciekawe rozprawy, a to: d-ra Badera o 
zbrodnie zabójstwa, którego sprzeciw od 
aktu oskarżenia bezwątpienia w ciągu mar- 
ca załatwiony zostanie tak, że rozprawa w 
marcu będzie mogła się odbyć. 


Drugą sprawą jest afera okręgowej Izby 
Kontroli Państwa w Krakowie, z której, 
obok śledztwa dyscyplinarnego, 
nego niemal wszystkim urzędnikom tej Izby, 
wygołowanńy został akt oskarżenia przeciw 
Mieczysławowi Łasińskiemu, prezesowi tej- 
że Izby, oraz Józefowi Bilińskiemu, rach- 
mistrzowi. 


Wedle aktu oskarżenia odpowiadać bę- 
dą obaj oskarżeni za zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia, popełnioną przez przywłaszczenie 
sobie znaczniejszych kwot podczas urzędo- 
wania, przyczem działać oni mieli we 
wspólnem porozumieniu, 

Rozprawa w sprawie tej wyznaczona 
już została na dzień 11 marca b. r. i potrwa 
ona ze względu na większą ilość wezwa- 
nych do rozprawy świadków, oraz 'ze 
względu na obszerny: materjał dowodowy, 
kilka dni Rozprawie: tej, która ze względu 
na osobę. oskarżonego Łasińskiego, oraz ze 
względu na sam Urząd, budzi zrozumiałe za- 
interesowanie, przewodniczyć będzie prezes 
sądu okręgowego karnego. Obrcnę oskar- 
żonego Łasińskiege objął adwokat Schen- 
wetter, zaś rachmistrza Bilińskiego adwo- 


kat dr. Woźniakowski. 
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Gdańsk, 7. 3. (PAT). Czwartkowe po- 
siedzenie sejmu gdańskiego było znów wi- 
downią skandalicznych zajść, sprowokowa- 
nych przez nacjonalistów niemieckich, Po- 
wodem zajścia była interpelacja nacjonali- 
stów niemieckich z okazji powołania na sta- 
nowisko szefa biura prasowego senatu, po- 
sła liberalnego Wagnera. Dyskusja, która 
wywiązała się nad tą interpelacją, dostar- 
czyła dalszych dowodów na potwierdzenie 
faktu, że polityka nacjonalistów gdańskich 
jak i poprzedniego senatu wolnego miasta, 
opanowanego przez żywioły nacjonalistycz- 
ne, była właściwie walką przeciwko trakta- 


„Echo Gdańskie“ donosi: 

Komisarjat Generalny ` Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku prosi nas o podanie do 
powszechnej wiadomości, iż we wtorek, 
9 marca r. b., do portu gdańskiego zawinie 
okręt ze zwłokami zmarłego w Ameryce 
ś. p. ks. arcybiskupa Jana Cieplaka. 

Zwłoki przewiezione będą z portu do 


Ossendowski zapomniał 
o Bydgoszczy. 


Znany pisarz į podróżnik, prof. Ossen- 
dowski, bawią obecnie w Afryce, pisze 
w ostatnim swoim liście: „Jeżeli interesuje 
czytelników, jakie zbiory wysyłam do Pol- 
ski, donoszę że do Warszawy wysyłam flo- 
rę i ptaki, do Lwowa owady, do Poznania 
wodną faunę, do Krakowa płazy”. 

Obdarzając Warszawę ptakami, nie ma 
chyba p. Ossendowski zamiaru wysłać tam 
doborową kolekcję ptaków niebieskich. Ma 
ich stolica poddostatkiem. Zaopatrywanie 
zaś Lwowa w owady musi być ostrożne, 
gdyż w grodzie nadpełtwiańskim jest sporo 
jadowitych owadów, które zgodnie kąsają 
Polaków. Fauna wodna w Poznaniu jest 
o tyle obfita, że istnieją tam bajeczne kacz- 
ki dziennikarskie, a. nawet węże morskie, 
jak o tem świadczą artykuły miejscowej 
prasy. A płazy dla Krakowa? Na Boga — 
mamy ich dosyć, i to nietylko w Krakowie, 

Natomiast prof, Ossendowski zapomniał 
zupełnie o naszem mieście, gdzie był tak 
serdecznie i sympatycznie podejmowany. 
Bydgoszczy nie posyła nic. A przecież przy- 
dałby się nad Brdy wodami jaki szympans. 
Jest to zwierzę, przy którego pomocy prot. 
Woronow dokazuje istnych cudów. Tylko 
na tym szympansie powinien zaraz pałożyć 
rękę obóz narodowo-demokratyczny i zu- 
żyć go wylącznie do własnych celów kura- 
cyjnych. 


„Azad polski nas okrada“. 


Pod takim nagłówkiem umieścił „Prze- 
gląd Wieczorny“, powołując się na „Wy- 
chodźcę”, artykuł, zarzucając m. i ks. se- 
natorowi Adamskiemu, że starał się wobec 
emigracji polskiej w Ameryce, która ponio- 
sła dewaluacyjne straty na pieniądzach, 
przesłanych do Polski, uniewinnić Bank 
Związku, pisząc: „nie możemy wam oddać 
waszych wkładów, bo Rząd Polski nas 
okrada“. ; 

Redakcja twierdzi, że list, zawierający 
powyższe wyrazy, znajduje się w ręku re- 
dakcji. 

Ks. senator Adamski upoważnił nas do 
oświadczenia, że: 

1) nigdy nie użył wyrazów podobnych 
do zdania, przyioczonego rzekomo z listu 
jego; U ! 
2) nieprawda jest, jakoby redakcja po- 
siadała list ks. senatora, zawierający po- 
dobne wyrażenia, gdyż list taki nigdy nie 
istnia+, Prawdą natomiast jest, że ks. sena- 
tor wychodźcom amerykańskim tłómaczył 
dewaluację marki polskiej koniecznością 
drukowania marek na potrzeby Rządu, po- 
nieważ dochody rządowe nie wystarczały 
na prowadzenie wojny, utrzymanie urzędni- 
ków i inne potrzeby kraju. | 

3) List, o który chodzi, ks. senator ogło- 
si w dosłownem brzmieniu na dowód, że 
sposób, w jaki sprawę dewaluacji przedsta- 
wił, w niczem nie uchybia rządowi Polskie- 
mu, Obszerniejsze zaś wyjaśnienie stosun- 
ku swego do wychodźtwa amerykańskiego 
poda Bank Związku Spółek niebawem w 
osobnej broszurce. 

4) Akcja, wszczęta w Ameryce, jest 
jedną z prób wymuszenia * korzystniejszej 
waloryzacji wkładów .zdewałuowanych po- 
równo z pieniędzmi mieszkańców Polski, 

5) Chcąc wykazać kłamliwość zarzu- 
tów zawartych w artykule „Przeglądu Wie- 
czornego” i „„Wychodźcy”, ks sen. Adam- 
ski wytacza redakcjom obu pism skargę 
sądową o zniewaśę. 


towi wersalskiemu, Lidze Narodów i prze- | 


Zwłoki arcyb. Ciepiaka jutro do Gdańska. 


kościoła Św. Stanisława we Wrzeszczu, 


Szał nacjonalistów niemieckich w Gdańsku. 


ciwko Polsce. Stwierdził to bez ogródek 
poseł dr. Bring, czem wywołał niesłychane 
oburzenie nacjonalistów, którzy nie spo- 
dziewali się takiego zdemaskowania. Opi- 
nję tę potwierdził z kolei wiceprezydent 
obecnego senatu Gehl, podkreślając z naci- 
skiem, że powołanie posła Wagnera na sta- 
nowjsko kierownika biura prasowego sena- 
tu było konieczne ze względu na zmianę 
kursu polityki zagranicznej w. m. Gdańska. 
Musiałem to uczynić — mówił Gehl — 
gdyż nie chciałem dopuścić da dalszego 
krzewienia ducha nacjonalistycznego wśród 
ludności wolnego miasta. 


gdzie nazajutrz, dnia 10 b. m., o godz. 10 ra- 
no odbędzie się uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne, poczem nastąpi przewiezienie zwiok 
arcybiskupa ma dworzec kolejowy we Wrze- 
szczu. | 

Komisarjat Generalny Rzplitej Polskiej 
wzywa wszystkich, pragnących złożyć hołd 
zmarłemu dostojnikowi Kościoła, do wzię- 


cia udziału w tych uroczystościach. 


Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Lilie 
ma głos. 

Z kół zainteresowanych 
następujące pismo: 

Robotnik Wincenty Gibalski, zamiesze 
kały obecnie w Kruszach, powiatu świec- 
kiego (Pomorze), miał 15. 9. 1924 r. nie- 
szczęśliwy wypadek we francuskiej fabryce 
cementu w Lille. Wskutek nieszczęśliwego 
wypadku została zdolność jego zmniejszona 
o 25 proc. Towarzystwo odnośne francu- 
skie przyznało mu rocznej dożywotniej ren- 
ty 609 franków, Gibalski wrócił 24. 6. 1925 
do kraju, otrzymawszy w maju rentę za 
półtora miesiąca, t. j do połowy czerwca. 
O dalszą wypłatę renty mu przynależnej po- 
czynił kroki przynależne w konsulacie Rz. 
P. w Lille La Madelcine. Na zawezwanie 


otrzymujemy 


Konsulatu odesłał żądane papiery (plenipo-. 
tencję na wypłatę renty, poświadczenia, że 


znajduje się przy życiu i t. d.) dnia 4 listo- 
pada 1925 r. do Konsulatu Rz. P, w Lille. 


Kilkakrotnie upominał się u Konsulatu o za- 


łatwienie sprawy. Dopiero dnia 21 stycz- 
nia 1926 r. donosi mu Konsulat, że sprawa 
jest w toku urzędowania, o wyniku zaś bę- 
dzie w swoim czasie powiadomiony. 
Czyżby szan. Konsulat nie mógł sprawy 
rentowej przyspieszyć dla biednego robotni- 
ka, który ma 5 nieletnich dzieci i starych 
rodziców do żywienia, kiedy formalności zo- 
stały załatwione? Czyżby szan. urzednicy 
Konsulatu tak długo czekać zechcieli na 
wypłatę przynależnych im pensyj? Kat 
“Może te kilka uwag przyczynią się do 
tego, by Ministerstwo Spraw Zagr. konsu- 
latom. polecilo szybsze załatwianie spraw 
rentowych, zwłaszcza już wyjaśnionych. 


Niepodobna bowiem biednemu robotnikowi 
wciąż pisywać i opłaty pocztowe wykładać. 
pł Bezinteresowny. 


Angielka w obronie Polski. 


„Daily Telegraph“ -drukuje list lady 
Ellen Askwith, przemawiającej gorąco za 
Polską, List brzmi, jak następuje: . 

„Nie moge uwierzyć; że przyjęcie Polski 
na członka stałego Rady może sprzeciwiać 
sie duchowi Locarna. Sir Austen Chamber- 
lain, który powinien znać dobrze tego du- 
cha, przyjął tę propozycję, mówiąc conaj- 
mniej nieprzychylnie. Wielu wśród nas czu- 
je, że akcja bohaterska Polski, przeciwsta- 
wiającej się armji czerwonej bolszewizmu 
i/rozpraszającej armję tę na cztery wiatry 
heroizmem swoich niewyćwiczonych „cywi- 
lów' nie spotkała się z dostatecznem uzna- 


aiem, A właściwie nie zostało to nigdy prze- ` 


baczone jej przez ekstremistów z „Labour 
Party“. Ale kraj o 35 miljonach mieszkań- 
ców, którego kobiety w ciągu trzech wie- 


ków ucisku zachowywały uczucia narodo- 


we nietknięte i żywotne, uczyły języka pol- 
skiego, gdy nauka taka była karana krymi- 
ńalnię, każde dziecko w kraju, które same 
chwytały za broń, gdy kraj ten był pod na- 
jazdem, które obecnie wznoszą instytucje 
kobiece „Y. W. C. A. (Związek chrześcijań- 
skich młodych kobiet) i zasiadają w parla- 
mencie, kraj taki nie może być ignorowany. 
Myślimy, że obietnice i rzeczywistość Lo- 
carna będą najpewniejsze, gdy Polska za- 
siądzie w Zgromadzeniu Ligi Narodów“. 


Nie Hcungpusj cizisiesj 
zagranicznych towarów, bo jutro 
cierpieć będziesz nędzę. 
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Niemieckie mapy. 


Pod takim tytułem najznakomitszy 
ze współczesnych polskich geogt'afów, 


* Eugenjusz, Romer, prof. uniw. lwowskie 


go, umieścił w Nr. 62 „Warszawianki* 
artykuł o ataku niemieckim na polski 
przemysł kartograficzny. Autor arty- 
kułu wspomina, iż przy pertraktacjach 
„handlowych Niemcy wysunęli niesły- 
chane żądania zupełnego zwołnienia od 
cła dla map i atlasów geograficznych. 
Biorąc pod uwagę, że nasz przemysł 
kartograficzny jest jeszcze w stadjum 
rozwoju, że wymaga on conajmniej 15 
gdo 20 lat produkcyjnej. opieką państwo- 
wą otoczonej pracy, by stanął na sil- 
nych nogach, wszelkie więc obniżenie 
taryfy celnej podcięłoby egzystencję 
tej nowej gałęzi naszego przemysłu. Nie 
wątpliwie przeto. wymienione żądanie 
niemieckie ma na celu zniszczenie na- 
szego przemysłu kartograficznego. Gdy 
jednak zwrócimy uwagę na tę okolicz- 
ność. że import map niemieckich do 
Polski przedstawia tylko jedna tysiącz- 
ną część wartości całego niemieckiego 
przywozu, to przyjdziemy do przekona- 
nia. że Niemcy, wysuwając tak wprost 
wyjatkowe żądanie, mieli zgoła nie go- 
spodarczy a wyłącznie polityczny inte- 
res na względzie. Wiedzą bowiem oni 
aż nadto dobrze, jak doskonałym i po- 
tężnvm środkiem propagarfdy jest mapa 
geograficzna. 


Dowodów i przykładów w tym wzglę 
dzie nie brak. Oto np., Westermanns 
Weltatlas w mapie „Zug der Geschich- 
te“ określa jako cywilizacyjny ośrodek 
świata... Niemcy. Myśl tego atlasu po- 
pularyzują atlasy szkolne np. Debesa, 
w którym zatoczono z Kolonii nad Re- 
nem koło o promieniu 1000 kim. dla ob- 
szaru nazwanego „Vollkulłtur* (!). 


Mapa Europy (Gleumes, Kóln) poda- 
je w granicach Litwy kowieńskiej nie 
tylko Wilno (jak się to pospolicie dziś 
spotyka w mapach niemieckich), ale 
włącza w nią Baranowicze. Mołodeczno 
i Białystok. Dietrich Reimer z Berlina 
rysuje na swej mapie Europy dwie gru- 
be strzałki w kierunku Smoleńska i O- 
dessy z objaśnieniem: „Annexionsten- 
denzen der in Warschau regierenden 
Imperialisten', A 


Żadna też mapa niemiecka nie u-| 
względnia poprawnie etnografji w Pol- | 


sce. Cały ich szereg nie zna żadnej wy- 


spy czy kolonji polskiej na wschód od | 
linji Bialegostoku, Brześcia, Łańcuta i| 


Sanoka. Fówniaż powszechnie i tenden- 


cyjnie w mapach niemieckich zmienia- | 
ne sa granice patrstva "ve Poiski. Wie} 


również ij „iaschienątjias' słynnego g)- 


tajskiego zakładu w;ćinie z r. 1925 ry. | 
z iantastyc - |: 


suje „zachodnią I krainę" 
nemi granicami na "*"nut"owym oDszi- 
rze Polski. 


To wszystko dzieje się, jak pisze nasz | 
uczony, według planu, obmyślanego do | 
brze przez najwyższe naukowe i państ- | 
wowe organizacje. Fałszywa mapa nie- | 


miecka nie jest dziełem przypadku. O- 
gólno-niemieckie zjazdy geografów u- 
chwaliły jednogłośnie wezwać pod ha- 
słem „obowiązku narodowego“ wszyst- 


kich autorów i wydawców dzieł karto- | 
oznacza. | 


graficznych do „wyraźnego“ 


nia granie przedwojennych (zjazd w 


Lipsku 1921), jakoteż do używania w) 


kartografji nazw niemieckich, gdziekol 
wiek one tylko istnieją (Wrocław 1925). 


Uchwały te zostały jak najściślej i po- į 
wszechnie w Niemczech przyjęte nietyl- 
ko przez przemysł prywatny, ale nawet | 


przez instytucje państwowe. „Reichs- 


amt fir Landesauinahme" trzyma się | 
świślę uchwał lipskich i wrocławskich, 


a na obszarze Polski nie drukuje w ofi- 


cjalnych publikacjach nazw polskich į 
mawet w nawiasie. znacząc w dodatku | 
Gdańsk jako „Freistaat* (nie Stadt) na| 
równi z innemi państwami związku nie- | 


i 


mieckiego. 


Łatwo zrozumieć jakie: spustoszenia | 
4 zboczenia muszą powstać w umysłach | 
młodzieży, wychowanej na tak świado- | 
i mapach geo-| 


mie błędnych atlasach ac 
graficznych oraz jaki jest właściwy cel 
niemieckich żadań wolnego od cła przy 


wozu tych szkcdliwych elaboratów. W | 


goracem jednak pragnieniu szkodzenia 
Polsce zanontooca swchodnego przywo-, 
zu falem i klamstwa zbyt predko i zbyt 


wiele Niemcy puścili farby. Nie mniej | 
jednak 1 nas wbowiązuje wciąż daleko | 


posunięta estrożność. 
J. O. 
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Kto to i co to? 
*MOSUBU!! EJJSTUTU osodxq ialueztimMmZOĄ 


Prawie ballada. 
(Dla tych, których karnawał zawiódł...). 


Napotkać szczęście, wygrać los, 
Otrzymać coś w spuściźnie, 
Na drodze znaleźć pełny trzos, 
Pozyskać serce bliźnie. 

A nawet twarde serce niewieście 

Do wzajemności zmusić nareszcie — 
Nietrudna rzecz, lecz trza mieć nos... 


Niedoświadczony, młody szpak, 
(I ze mną też tale było. —) 
Jak głupiec bieży w życia szlak 
I to, co mu się śniło, 
Za rzeczywistą walutę bierze 
Nazbyt gorąco i nazbyt szczerze, 
Aż ujrzy złudyř zdrady znak. 


I potem nos na kwintę spusz- 
cza czując się zwiedziony; 
Goryczy przed nim stoi kruż; 
„On cierpi za miljony*'!!! 
Że się na jednej zawiódł kobiecie, 
Przeklina wszystkie, co są na świecie; 
Z rozpaczy tłoczy w serce nóż, 


Zazwyczaj wszakże w chwili tej 
Anieli dbają o to, 
By szaleńcowi było lżej; 
Boleją nad idjotą, 
I, nim się warjał całkiem znarowi, 
Rozkażą ziemskiemu aniolowi: 
— „Ty nań ukojeń balsam zlej”! 


A ziemski anioł bardzo rad... 

(Aniołem tym kobieta, 

To bujny, piękny, letni kwiat, 

Choć gardzi nim poeta). 
Więc ta kobieta w anioła roli 
Cudownie leczy, co w sercu boli, 

Usuwa zeń rozpaczy jad. 


Zdarzyło się to także mi: 
3) W ogródku domek miły, 
W domeczku, jak boginie trzy, 
, Trzy piękne panny żyły 
Pod okiem pięknej wdowy-matrony; 
Lecz ja, córkami już zaślepiony, 
Widziałem tylko wri trzy. 


Najstarsza, cudny, świeży kwiat. 

Me serce nadłamała: 

Bo bogacz wziął ją żoną w świat, -= 
> Lecz młodsza pozostała; 
„Więc gdy się serce uspokoiło, ` . 

rugą pokochać nietrudno było — '. 

Dzieweczkę csiemnastu lat. 


Prawdziwą rozkosz w owych dniach 
Przy boku jej odczułem: 
Marzyłem o niej w cudnych snach 
I sny na jawie snułem, : 
Wtem śrom śmiertelny nadzieje kruszy: 
Sam Bóg zapragnął jej czystej duszy — 
Runął marzenia wyśniony gmach. 


Najmłodsza z pięknych wdowy cór 
(I tę kochałem skrycie) ` i 
Wolałą iść w klasztorny mur; . 
Koshała się... w habicie. ka 

I tak: ta zamąż, tamia ża mury, b 

Ta zaś do grobu; — został ponury : 

Dom, pełen wspomnień, łez i chmur, 
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Z rozpaczą wówczas biegłem w grób. 
Wszak jasno zrozumiałem, 
Że żywot pełen gorzkich prób 
Zakończyć trza wystrzałem. 

Już cynśla sięga ręka szalona, 

Kiedy się zjawia przędemną ona 
Chylę się ku niej — niedosziy trup. 


Tak samobójczy skonał szał, 
Gdym, do niej przytulony, 
Po stracie trzech żałośnie łkał. 
Objęty jej ramiony. 
A tak mi błogo chwile mijały, 
Jakśdybym stracone trzy ideały 
Przy sercu równocześnie miał. 


Dopieroż widzę życia kłam, 
Żem głupiec był skończony, 
Że to ścigałem, co już mam: 
Ideał mój wyśniony. 
Bo wszystkie wdzięki, com w córkach 
stracił, 
Los mi w urodzie matki wypłacił, 
Dopieroż zrozumiałem Sam. 


I jako ów biblijny Job 
Po stracie wziął nagrodę, 
Tak ja mam teraz szczęścia snop 
I z żoną jej zagrodę. 
I cały świat mi losu zazdrości, 
A tylko wrogi mówią ze złości: 
> „Ma szczęście w życiu głupi chłop”! 
Kr. Stasicki. 


Historja wygranych 400050 dolarów. 


W dniu 1 b. m. przy losowaniu dolarów- 
"ki, główna wygrana padła na nr. 341 280. 

Jak dolarówiza dolarówką, po raz pierw- 
szy zdarzyło się teraz, że główna wygrana 
padła na obligację, znajdującą się w rękach 
prywatnych. Wieść o tem wywołała zrozu- 
miałe wrażer,e w całej Warszawie. Na 
Nalewkach, n stąd ni zowąd, zaczęto po- 
dejrzewać, że szczęśliwym właścicielem 
złotodajnej dolarówki jest niejaki Symcha 
Hepper, mieszkający przy ul. Gęsiej nr. 55, 
mający straśan w bazarze przy ul. Smoczej 
nr. 20, — Żydzi z całego bazaru, dowie- 
dziawszy się o „szczęściu”, jakie spotkało 
Symchę, zwołali wiec i wysłali delegację z 
koszem kwiatów do kolegi. Po drodze do 
delegacji, składającej się z 20 osób, dołą- 
czyło się jeszcze kilkuset przechodniów — 
i wszyscy razem oblegli dom przy ul. Gęsiej 
ur. 50, Wkrótce zebrało się tam parę ty- 
sięcy osób — tak, iż cała ulica byla czarna 
od ludzi. Dopiero wezwana policja rozpro- 
szyła tłum. j 

Szczęśliwym posiadaczem dolarówki nie 
był jednak Symcha. Szczęście tym razem 
ominęło żyda. — Złotodajną dolarówkę ku- 
pił, a raczej wymienił na II serję w dniu 
11 lutego b. r. p. Telesfor Gogolewski, straż- 
nik skarbów w P. K. O. "Nie wierzył jednak 
w swe szczęście, więc w dniu 19 lutego, — 
a był to właśnie fatalny piątek — sprzedał 
obligację koledze, a raczej czterem kole- 
śom, którzy w tym celu utworzyli spółkę. 
Acz w feralny piątek kupiona dolarówka 
przyniosia nabywcom szczęście w postaci 
40 000 dolarów wygranych. Łatwo wyobra- 
zić sobie rozpacz p. Gogolewskiego, który 
za:pięć dolarów pozbył się 40 000 dolarów, 
a więc około 200000 złotych. 


ziemię. 


Lotnik amerykański por. Mac Reade 
wzn ósł się na aeroplan e do wysokości 10550 
mtr. Już na wysokości 1500 mtr. zamarzł 
zbiornik z kwasami, na wysokości 90,0 mtr. 
termometr wykazał 45 st. poniżej 0. Jesz- 
cze pólturej godziny walczył z przyrodą 
dzielny pilot, ale na wysokości 1055) můr. 
poddał się i sołynął na dół. Rekord świa» 


| towy na wysokość dzierży dotychczas Fran- 


cuz Uallizo, który w r. 1924 wzniósł się na 
wysokość 12 065 mtr. 


Polska Linja lotnicza Aerolot w lutym r. b. 


W. miesiącu lutym samoloty komunika- 
cyjne Połskiej Linji Lotniczej kursowały na 
linjach: Warszawa--Kraków, Warszawa—— 
Lwów, Warszawa—Gdańsk i Kraków=— 
Wiedeń, przewożąc w 122-ckh podróżach 255 
pasażerów, 8.695 kg, towarów i 31,6 kg. 
poczty. | 

Ogółem w miesiącu lutym samoloty Pol- 
skiej Linji Lotniczej przebyły w powietrzu 
35,289 klm, 

Przeciętna regularność wynosiła okoła 
70 proc. i 
k Zaapa nieszczęśliwych wypadków nie 

yło. 


Centralne ogrzewanie m. Gdańska, 


W senacie gdańskim wypracowano plan 
budowy w Gdańsku centralnej ogrzewalni, 
której zadaniem byłoby zaopatrywanie do- 
mów w całem mieście w energję cieplną. 
Zakład ten wytwarzałby równocześnie ener= 
gię elektryczną. Prace przygotowawcze 
zostały już ukończone, wobec czego budo- 
wa centralnej ogrzewałni będzie mogła roz- 
począć się w najbliższym czasie po uzyska- 
niu na ten ceł kapitałów, Wybudowanie 
centralnej ogrzewalni pozwoli na bardzo 
wydatne obniżenie kosztów ogrzewania 
mieszkań, Całe miasto będzie podzielone na 
cztery dzielnice. Całkowite koszta budowy 
dla jednej dzielnicy wynoszą wraz z ruro- 
ciągami i przewodami około 200.000 gulde- 
nów. , t 
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- Babochłop. 
74-letnia Amerykanka miss Gruner, która do~ 
tychczas uchodziła za lekarza mężczyzny, a któs 
rej płeć właściwa ujawniła się teraz dopiero z 
okazji jej ciężkiej choroby. n PE 


Wesoły kącik. 


Na łożu Śmierci. 


Stary Salomon czuł, że zbliża się je- 
go godzina śmierci i w tej chwili prag- 
nął pożegnać się ze swojem licznem pos 
tomstwem. 


Rzędził już i charczał w agonii, kie-. 


dy przybyli jego czterej synowie prowa- 
dzaący wielki sklep ojca i ustawili się 
przy łóżku konającego. 

Stary Salamander całą siłą woli sku. 
pił się w sobie i ledwo dosłyszalnym 
głosem przemówił: 

— Żegnajcie moje dzieci! Ja już was 
nawet nie widzę, bo oczy moje zagasły. 
R ty jesteś koło mnie, mój synu Leo~ 
nie?... 

— Jestem ojcze! odparł wzruszony: 
Leon. 

— A ty też przybyłeś Feiwel? — spy» 
tał umierający Salamander. 

— Tak jest, mój ójcze! — odparł Feje 
wel 

— A ty, mój synu Jojne? 

— Jestem ojcze! — zawołał Jojne. 

— Czy i ty przybyłeś mój najmłod: 
szy Szaje? 

— Przybyłem, mój ojcze! 

Wtedy stary Salomon Salamander 
dźwignaąl się ostatkiem sił z poduszki 
isiadłszy na łóżku, zawołał silnym gło» 


i |" z A 1474 


oe 


Mężu t fr r 

= Æ PROWINCJI. 

] -— Zebranie ogólne Związku b. Uczniów Gim- 
 nazjum Państw. w Trzemesznie odbędzie się we 
wtorek, dnia 9 bm. o godz. 19-tej w lokalu p. 
Jarockiego w Poznaniu, ul. Masztalarsku 8. Pro- 
simy uprzejmie wszystkich członków i byłych 
_" uczniów tegoż gimnazjum. o przybycie na po- 
wyżej zaznaczone zebranie celem powzięcia o- 


ten odbędzie się 


4 


We wtorek, dn!a 9. km. odbędzie się kone-rt 


p. Gertrudy Konatkowskiej, prof. Państw. Kon- 


serwatorjąm muzycznego w Poznaniu. Występ 
w auli seminarjum żeńskiego 

o godz. 20. š 

W dniu tym odbędzie się również występ 


p. Ady Sari, śpiewaczki koloraturowej znanej 


we wszystkich centrach artystycznych. Nieco- 
dzienne te występy budzą duże zainteresowanie 


Wtorek, dnia 9 marca 


= zdu koleżeńskiego w Trzem ssznie. 


© cję, która bierze w obronę p. burmistrza 


u tut. społeczeństwa. Żałować należy, że odby- 
wają się one jednocześnie, 


W Polskiej Partii Socjalistycznej, która na 
gruncie tut. wzrosła podczas ostatnich wybo- 
rów do Rady Miejskiej, obecnie się coś psuje. 
Ukazało się bowiem oświadczenie jednego z 
przywódców, następującej treści: Fodaję do pu- 
blicznej wiadomości, że z dniem dzisiejszym wy. 
stępuję z P. P, S. i Zw. Klasowych i nie chcę 
mieć z nim nic wspólnego“, Pocieszający to ob- 
jaw, który świadczy o zrozumieniu, że taktyka 
tego stronnictwa polega na szumnych hasłach 
dużo obiecujących. a w konsekwencji nie przy- 
noszących żadnych korzyści temu otumanicns- 
mu robotnikowi, Jak słychać, nie jest to pojedyń. 
czy wypadek, i dalszych wystąpień można się 
spodziewać 


Handlarzowi koni, p. $chczakowi, sprzen'e- 
wierzcno sumę 1450 zł, w następujący sposób: 
p. Grześkowiak z Trzemeszna, powierzył wy- 
mienioną sumę niej. Kruszczyńskiemu, celem 
wręczenia jej p. S. Wobec niectrzymania .pie- 
niędzy, zwrócił się p S. do tvt. policji, która 
przytrzymała Kryszczyńskiego. Wymieniony nie 
przyznaje się do sprzeniewierzenia, twierdząc, 
że pieniądze zgubił. 


_ statecznej decyzji w sprawach dotyczących zja- 
Zarząd 


Z Janówca otrzymaliśmy koresponden- 


Łuczaka. Ze względu na to, że niebawem 


_ Owszem — cieszylibyśmy się, gdyby proces 
wykazał  bezpodstawność  podniesionych 
przeciwko niemu zarzutów. 


Z BIAŁOŚLIWIA otrzymaliśmy następujące 
pisma: Na tle walki wyborczej do tutejszej Rady 
Gminnej ukazał się w „Deutsche Rundschau“ z 
dnia 5. marca tasiemcowy artykuł, na który 
należy się krótka, a wyraźna odpowiedż. Kiedy 
przed 3. laty odbywały się w Białośliwiu wybo- 
ry do R. G., ustalono 2 lity polską i niemiecką. 
Jedna strona, drugiej wówczas przy wyborach 
trudności nie czyniła. Wybrano 13 Polaków i 8 
Niemców. I w tym roku Polacy ustawili listę 
obejmującą przedstawicieli wszystkich warstw 
tutejszego społeczeństwa polskiego. Niemcy tu- 
łejsi pod egidą urgermańskiego kupca Michała 
Krajeńskiego uciłowali wbić klin w zwarte na- 
sze szeregi, i rozstrzelić głosy polskie, Udało im 
się złowić 3 nieuświadomionych Polaków któe 
rych kandydatury umieszczono na miejscach 
nie mających żadnych szans. Cel akcji Niemcy 
wprawdzie zręcznie ukrywali. jeden wszakże wią 
rogodny i wpływowy Niemiec w przystępie szcze- 
rości oświadczył, że celem intryg niemieckich 
jest rczkicie głosów polskich, (Zersplitterung 
der polnischen Stimmen). Ciekawy jest też spo- 
sób werbowanią kandydatów polskich do onej 
osławionej listy niemieckiej, Podpis jednego z 
kandydatów uzyskali Niemcy w sposób pod- 
stępny, a kiedy ów kandydat zreflektowawszy 
się, żądał wycofania swej kandydatury, Niemcy 
odmówili. s 

Na podstępny atak niemiecki, będący pchnię- 
ciem w naszą solidarność narodową, zareagowali 
tutejsi Polacy jak jeden mąż, zwołali wiec O. 
K. Z, na którym napiętnowano dobitnie tych, 
co nasze szeregi opuścili. Dowodem solidarności 
naszej jest jednomyślna uchwala, potępiająca 
odstępstwo od zasad narodowych, dowodem je- 
dnimyślności jest i sam wynik wyborów, dla 
Niemców nieoczekiwany, i wprost druzgócący. 
Wybrano 15 Polaków i 6 Niemców, głosowało 
przeszło 90% Polaków. 

Pytamy się czy „lojalncścią” jest podstęp 
Niemców, lojalnością, o której wciąż mówią i 
piszą? Tutejsze koło O. K. Z. nie występowało 
dotąd absolutnie przeciwko tutejszym Niem- 
com agresywnie, chcąc. by współżycie obywateli 
o krańcowo przeciwnych poglądach mimo wszy- 
stko było znośne. Z chwilą, kiedy nam rzucona 
rękawicę, stosunki się zmieniły. Niemcy tutejsi 
chcieli walki i mieć ją bedą. 

Kto wiatr sieje, burzę sprzątał 
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Zjazdy nauczycielskie. 


Wczorajszej niedzieli odbyły się w całej 
Polsce zjazdy okręgowe (wojewódzkie) 
Chrześcijańsko - Narodowego Stowarzysze- 
nia Nauczycieli Szkół Powszechnych. Ce- 
lem tych zjazdów było zajęcie stanowiska 
wobec projektów oszczędnościowych rzą- 
du i komisji Moskalewskiego, które w pier- 
wszym rzędzie krzywdzą nauczycielstwo. 
W przyszłą niedzielę odbędzie się wielki 
zjazd tejże organizacji w Warszawie, który 
da jednolity wyraz zapatrywaniom nauczy- 
cielstwa, stojącego na gruncie chrześcijań- 
skim (w przeciwieństwie do Związku Na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych czyli 
„Ogniska“, które zasad chrześcijańskich 
w pracy wychowawczej nie uznaje), 

Na zjazd w Grudziądzu, odbyty w hote- 
lu „Pod złotym lwem“, stawiło się 76 dele- 
śatów i zgórą 200 gości, Referowali posło- 
wie Albin .Nówieki i dr. Mendrys z klubu 
Chrześc. Demokracji. Referaty wywołały 
wielkie zainteresowanie, szczególnie referat 
posła A. Nowickiego o projekcie komisji 
oszczędnościowej Moskalewskiego, który 
przynosi wiele przykrych niespodzianek dla 
urzędników w ośólności, a dla nauczyciel- 
stwa w szczególności. 

Zjazd w Poznaniu miał również poważ- 
ny przebieg jak grudziądzki. Referował po- 
seł Kapałczyński z klubu Chrześc, Demo- 


rh 


PY AI! EA 


1928 r. 


Armia gdańska. 


śficerowie i żołnierze byłej armji pruskiej. — Narwy formalnie brzmią 
inaczej. — Nowy senat też nie zmienił sytuacji. 


„Echo Gdańskie" donosi: 

Powierzchownie patrząc zdawaćby się 
moglo, że nie istnieje żadna armja gdańska, 
Nie istnieje ona też pod względem formal- 
nym. Ale w istocie mamy cały szereg for- 
macyj i organizacyj wojskowych i półwoj- 
skowych czy cywilnych. o charakterze w 
gruncie rzeczy militarnym, których łączność 
wewnętrzna j organizacyjna nie jest żadną 
tajemnicą. 

Policja gdańska, zwłaszcza po zatarciu 
śladów po rzeczywistej policji administra- 
cyjno - komunalnej t. zw. „policji niebie- 
skiej", przedstawia się co do formy i treści 
jako regularny, mocny liczbowo i techńicz- 
nie puik piechoty z wszelkiemi przymiota- 
mi, yposażenie techniczne idzie tak da- 
leko, że przekracza zupełnie ramy ekwipun- 
ku technicznego policji zwyczajnej. 

Do tej policji, występującej dość wyraż- 
nie i rzucającej się w oczy ćwiczeniami, in- 


strukcją i wyglądem umundurowania, jako 


wojsko, dochodzi t. zw. straż obywaetlska, 
wielki aparat celny, oddziały pocztowe, a 
następnie organizacje bojowe w stylu Stahl- 


helmów, Wicking- i Bismarckbundów, Wehr 


wolłów i t, d. Pozatem gstnieją przygoto- 
wawcze szkoły i kadry młodzieży, jak np. 
„Jungdeutscher Orden“ i inne podobne. Do 
składu podziemnej i nadziemnej tej armji 
gdańskiej zaliczyć wypada następnie też ca- 


ły szereś towarzystw wojaków, zwłaszcza 


odpowiedniki de dawnych w Gdańsku i 
przedmieściach  garnizonujących pułków. 
Znaną jest rzeczą, że dawny senat gdań- 


ski nacjonalistyczny zamierzał rozkwitającą 


na dobre tę cytrę pomneżyć o rodzaj posno- 
litego ruszenia w postaci powszechnej obo- 
wiązkowej służby pracy  („Arbeitsdienst- 
pflichtgesetz"), motywując konieczność ta- 
kiej organizacji — wylewem ewentualnym 
Wisły. Wprawdzie sejm gdański, który nie- 
co więcej przejrzał, odrzucił ustawę tego 
rodzaju może pod wpływem nowego senatu, 
chcącego więcej utrzymywać formy rzeczo- 
wej współpracy z Polską ze względów go- 
spodarczych. | Aan jednak jest, że i no- 
wy senat parlamentarny nie zmienił zasad- 


niczo niczego ani w stanie liczebnym, ani 
w charakterze istniejącej na terenie Wols 
nego Miasta armji, 

Na czele tej armji stoi cały szereg ofi- 
cerów aktywnych, rezerwowych byłej armji 
pruskiej i to nadomiar co do szarż wyższych 
w poważnej j względnie zadziwiająco wy- 
sokiej liczbie. Feldweblowie, sierżancj, 
podolicerowie i starzy żołnierze armji pru- 
skiej tworzą fundamenty tego wojska róż- 
nych rodzajów broni. Taki eksponent ge- 
neralnego sztabu niemieckiego śmiało w 
mundurze i przy broni chodzi po ulicach, 
prowadząc od lat dział likwidacyjny byłych 
wojsk pruskich, podczas gdy żołnierzom 
i marynarzom oraz oficerom polskim, zmu- 
szonym z natury rzeczy przejeżdżać i za- 
trzymywać się przejściowo na terenie Wol- 
nego Miasta już ze wzśledów geograficz- 
nych, nie wolno nosić broni. Taki komen- 
dant policji gdańskiej, pułkownik von Hey- 
debreck, to człowiek ze starej szkoły gene- 
ralnego sztabu niemieckiego, który już od 
roku 1915 był w sztabie 17 korpusu pru- 
skiego, od roku 1916 w generalnym sztabie 
armji, a od początku roku 1919 już w wiel. 
kim sztabie generalnym armji niemieckiej, 

Podobnież ma się sprawa z kilku inny- 
mi wojskowyrgi na terenie Wolnego Miasta, 
Trudno się dopatrzeć charakteru indywi- 
dualnie gdańskiego, a dziwić się wypada, że 
finansowo słaby aparat skarbowy może po- 
nosić koszta połączone z utrzymywaniem 
tych organizacyj, 


Ludność gdańska, a zwłaszcza polskiego 
języka i pochodzenia uważa, że płacenie 
podatków na zbyt opęczniały aparat urzęd- 
niczo - militarny niema absolutnie żadnego 
celu. Nie potrzeba tego rodzaju zbytkowe 
nych i zbytecznych urządzeń o tak wielkich 
rozmiarach, zwłaszcza że nie przyczyniają 
się one do spotęgowania harmonji i zgo- 
dnej współpracy polsko-gdańskiej. 

Pracujmy produktywnie i pozytywnie 
w Gdańsku, a nie bawmy się w rzeczy nie 
mające nic wspólnego z miastem handlowo» 
portowem. 
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Dochodzi .nas wprost niewiarygodna wieść, 
że aresztowany przed kilku dniami naczelnik 
więzienia p. Lewkow znajduje się na wolnej stù- 
pie i objął nawet urzędowanie, 

Oczekujemy w tej sprawie wyjaśnienia ze 
strony kompetentnej, bo opinja jest zbyt boru. 
szona rewelacjami, jakie ukazały się w prasie 
miejscowej w związku z aresztowaniem Lew- 
, kowa. 


Za zabójstwo. W Inowrocławiu toczyła się 
rozprawa przeciw 27-letniemu Antoniemu Fran. 
cuzikowi robotnikowi z dom. Popówko, powiatu 
obornickiego, oskarżonego o zbrodnię zabójstwa. 

listopadzie, 1825 roku zwozili w Popówku 

obotnicy z kopców dominjalnych buraki do po- 
bliskiej cukrowni. Kiedy do jednego z kopców 
nadjechał oskarżony Francuzik, zastał już przy 
nim innego robotnika Kmieciaka, ladującego 
buraki na wóz. Między Kmieciakiem, a Fran- 
«uzikiem wyhikia zacięta bojka, w` rezultacie 
której, chwycił Francuzik abok stojące widły, 
i silnym zamachem uderzył niemi w głowę 
 mieciaka. Jeden z zębów wideł, trafił Kmiecią. 
"4 w cko przebijając oponę mózgową Kmieciak. 
po otrzymaniu ciosu, petoczył się na koła stoją e- 
go obok wozu. a następnie runął na ziemię bez 
życia. Gdy Francuzik. który po uderzeniu wi- 
diami Kmieciaka, spokojnie rzucał na wóz bu- 
raki, zauważył, jak ogólnie mówiono, że Kmie- 
ciak nie żyje, rzucił widły į uciekł do lasu, Pó- 
źnym wieczorem dopiero przyszedł Francuzik do 
domu, i oddał s'ę sam w ręce policji. Na rozpra- 
wie, starał się Francuzik wszelką winę spędzić 
na śp. Kmieciaka, który to, agresywnością swoją 
doprowadził rzekomo do tego, że rozwścieczony 
Francuzik chwycił za widły, i zadał mu niemi 
«ies śmiertelny. Oskarżony twierdzi, że nie miaj 
zamiaru uderzyć go w głowę, tylko w nogi, lecz 
wskutek fatalnego pochylenia się zmarłego, wi- 
dły chybiły eelu, uderzając go w głowę. Po szcze- 
gółowem zbadaniu okoliczności sprawy, sąd wy. 


dał wyrok, skazujący Francuzka na 6 miesęcy |. 


więzienia, przy zastosowaniu jaknajdalej idą- 
cych okoliczności łagodzących. Oskarżony mimo 
łagodnej kary, wyroku nie przyjął, 

| „Dewódca gamizenu p. rułk-wn'k Roszkowski 
_ wyjechał na 8-tygodniowy kurs do Warszawy. 
Dowództwo garnizonu objął w zastępstwie p. 
ppłk, Dziekanowski. 
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, 16337, 


kracji 


Szczegółowe referaty o obu zjazdach po- 
damy osobno. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃ- 


STWOWEJ.. 


W dwudziestym drugim dniu ciągnienia 
V klasy państwowej loterji klasowej głów- 
niejsze wygrane padiy na numery następu- 
jące: 

2000 zł — nr. 35344, 49563. 

1000 zł — nr. 13929, 19328, 26374, 26791 
60971, 63815, 64154 

600 zł —— nr. 5886, 9960 12645, 31439, 
31450, 31914, 32266 33665, 52697, 54744, 

500 zł — 549, 2845, 3441, 4439, 5321, 
6027, 15977, 16312, 17230, 17655, 19272, 
19436, 24094, 28729, 30962, 36548, 43784, 
44115, 49856, 51848, 53062. 

400 zł — nr. 3743, 7434, 8328, 9698, 
9956, 15088, 19615, 19917, 23638, 23840, 
25966, 26712, 28786, 39351, 40097, 41903, 
45295, 49614, 49718, 51499, 52750, 56157, 
57862, 61449, 


kJ * 
t 


W dwudziestym trzecim dniu ciągnienia 
główniejsze wygrane padły na następujące 
numery: ` 


5090 zł — nr. 7276, 59665. 
3090 zł — nr. 45348, 55606. 
2000 zł — nr. 4020, 21857, 35549, 54406, 
1000 zł — nr. 5996, 13338, 25812, 44539, 
48138, 52152, 57228, 63015, 63668. ý 


600 zł — nr. 3570, 10675, 16569, 
35728, 42685. 


5060 zł — nr. 2434, 4613, 11900, 
16873, 22002, 26433, 37566, 
41041, 42812, 48231, 51904, 55261, 
36803, 57297, 61262, 61443, 61932, 
64699. . -- A KTE ZEE 


1 6680, 


13027, 
38597, 
39775, 
56146, 
63792, 
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; z śródmieścia i osób przyjezdnych 
j olwiera wydawniciwo | 
„Bziennika Bydgoskiego | 


PSZ! 


CZE 


| przyul Dworcowej? | 
w dawsicjszym lokalu | 
Banku Warszawsko - Gdańskiego . | 


PRZODZIE Z O RCT ia ej 
RE SERTER i 


Otwarcie filji nastapi w poniedziałek || 
8 bm. o godzinie 3-ej po południu. ję 


W filji wpłacać można abonament 
i nabywać oddzielne numery „Dzien- 
nika Bydgoskiego" zaraz po wyjściu 
z pod prasy. — «. — Filja również 
przyjmuje ogłoszenia do „Dziennika“ 
po cenach oryginalnych i zlecenia 
na prace drukarskie i iniroligatorskie. 


ETOP S 


RZ 


Nr. SB. 


HISD „CORSO“. 
! 


Dziś 2 aló w fcałośćB 


„Wśród malp i tygrysów” 


6639 
Na scenie: TWystepy Kkocymdea. 


Dramat egzotyczna. 


NIKA. 


Rydgoszcz, poniedzialek, dnia 8. marca 1926 r. 
KALENDARZYK. 


Dziś w poniedziałek Wincentego. 
Jutro we wtorek Franciszki. 
Wschćd słońca c godzinie 6. 35. 
Zachód słońca o godzinie 5.49. 


"wazna 


DYŻURY NOGNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 8. bm. do poniedziałku 15. 
bm.dyżurują następujace apteki: 

1) Apieka pod Koroną. ul. Dworcowa, 

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia. 


26008, Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasv Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz 9-ej do 3-ciej po południu. 


Bibljoteka Miejska Stary Rynek D otwarta 

eodziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny B 14 i od 17 20 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 i od 
17- 20 Wypożyczalnia codziennie od 11 1330 
popołudniu tylko w poniedziałki Środy i sobo 
tv nd 17 1845, 
Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kaziinierza 9) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjatkiem 
niedziel i świąt od godz. 12--13. 1 17-13. nadto 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz. 1—17. 


PRADA mo mermans ame 


BIBLIOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET 

jest otwartą i znajduje się przy uł. Krasiń- 

skiego 14. Książki wydaje się w ponie- 
działki j czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


Teatr Mielski. 


Dziś w poniedziałek po raz trzeci , Edukacja į 
Bronki', Krzywoszewskiego, z Haliną Cieszkow- 
ską w roli tytułowej. 

Jutro we wtorek rekordowem powodzeniem 
ciesząca się przepiekna sztuka ludowa ze śpie- 
wami i tańcami „Chata za wsią“ z M. Zahorsłą, 
J, Orliczem, i M. Romanem w rolach czołowych, 

W środę 10. bm jeszcze jedyny raz powiórzo. 
ny zostanie arcyzabawny „Król z J. Krokow- 
ekim w roli tytułowej. 

W czwartek, il. bm. „Edukacja Bronki". 

W przygotowaniu sensacyjna sztuka węgier. 
skiego nisarza o europejskiej sławie Molnara. 
„Djateł”, z J. Krekowskim w roli tytułowej, ktA- 
ry równocześnie objął reżyserję tego niezwykłe. 
go utworu. 


Teatr Popularny 
(w ogrodzie Patzera,. 


Dziś przedstawienie garnizonowe, 

Jutro we wtorek „Kozi łkł, czyli metoda cd. 
mładzania”, krotochwila w trzech aktach H. i K.! 

W przygotowaniu nieznany tu jeszcze utwór 
G. Zapolskiej p. t.: „Joine Firułkes", dalszy ciag 
„Maiki Szwarcenkcpi', który bez wątpienia cie- 
szyć się będzie równie wielkiem powodzeniem. 


1 Monstre Koncert wojskowy na dochóu 
funduszu bezrobotnych odbedzie się w najbliższą 
niedzielę w Teatrze Miejskim o godz. 12.80 w poł. 
Ogromny zespół orkiestrawy o sile v0 ludzi zło- 
żony z najlepszych sił muzycznych orkiestr pu- 
ków 61, i 62, wykona pod batutą znanych tut 
kapelmistrzów pp. Dawidawicze i $t. Grabow- 
skiego wspaniały program złożony w I. części 2 
utworów Litolfa, Grossmanna i Liszta, 

W II. części z utworów Dvorzaka, Moniuszki, 
Czajkowskiego, i Urbanyiego. Będzie to więc au- 
dycja pierwszorzędnej wartości, a osoby tak 
świetnych dyrygentów jak obaj wymienieni ka. 
pelmistrze. dają pełną gwarancję, że wykcnanie 
tych wspaniałych dzieł stanie na należytej wy- 
sokości artystycznej. Niechże tut. ogół, miłujący 
muzykę, tłumnie przybywa na tak świetny fe- 
stival. 

— Rekolekcje w kościele św. Trójcy, Dzisiaj 
rano o godz. 9. rozpoczęły się w kościele św. 
Trójcy rekolekcje dla matek, które zgromadziły 
nader liczną rzeszę nlewiast. Nauki odbywają 
Się a godz. 9 rano, i o godz. 5. popol. 

Wśrodę o godz. 4. popoł. odbędzia się wspól- 
na spowiedź matek a w czwartek o godz 9. rano 
generalna Komunja św. i zakończenie ćwiczeń 
duchownych. Naukł rekolekcyjne wygiasza Ka- 
pucyn 0. Konstanty z Krosna, znany zaszczy- 
nie w parafii św. Trójcy z prowadzonych przez 
niego rekolekcyj w adweucie. 

-+ Zebranie Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnich odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 marca 
o godz. 830 wiecz. w „Ogniku* (ul Jas'elloń- 
ska 71). Referat na temat chwili obecnej i zadań 
Związku wygłosi wiceprezes Rady Naczelnej 
ZOKZ. -- poseł Herz. Upraszą się o liczne przy- 
Bycie członków i sympatyków, 


| 
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is 


Wiorek, dnia 9 marca 1928 r. 


LIGA KATOLICKA 


urządza we wiewełc, mic ©. Epe. o godz. 7'/, wieczorem 


urosżysią Akademię Papieska 


na sali Patzera przy ul. Św. Trójcy. 


Program, znakomicie zestawiony, 


„składa się z deklamacyj solowych 


i chórowych, z recytacji i śpiewu chórowego Tow. śpiewu „Moniuszko“, 


Słowo wstępne wygłosi Ras. praias Miauiczewysisi 
a wykład na temat: „NPsngbiesiwycp a Mapiishicen* 
wypowie ks. dr. Kolipiński. 


Szan. Publiczność upraszamy gorąco o liczne przybycie. 


ZARZĄD. 


Domagamy się stałego miejsca w Radzie bigi Narodów. 


Pod takiem hasłem odbyła się wczoraj 
w Bydgoszczy manifestacja, O godz. 12-ej 
w południe częściowo zapełnił się Nowy 
Rynek; ponad głowami zebranych powie- 
wały sztandary kilku towarzystw. Zebrały 
się wszystkie stany, jak i ludzie różnych 
obozów, wśród nich przedstawiciel miasta 
wiceprezydent inż. Chmielarski w zastęp- 
stwie prezydenta dr. Śliwińskiego. aby ja- 
ko mieszkańcy miasta kresowego, znający 
najlepiej Niemców, ich odwetową robotę 
i zapędy, zamanifestować konieczność wstą- 
pienia i Polski do Rady Ligi. 

W tym duchu przemówił z balkonu do 
zgromadzonych dr. Szymański, którego isto- 
ta przemówienia streszcza się w tem: Po 
układzie w Locarno Niemcy, chcąc pozy- 
skać sympatję przedewszystkiem ` anglo- 
saską, wykazały gotowość poszanowania 
śranic zachodnich. Do dziś dnia ta uśodo- 
wość' niemiecka jest parawanem do mane- 
wrowania na innych granicach, a mianowi- 
cie na granicach Polski, Z chwilą wejścia 
do Ligi Niemcy rozpoczęłyby ołensywę o 
zmianę naszych granic i dlateśo jest rzecza 
konieczną, aby w Radzie Ligi znalazła się 
i Polska, aby na równej płaszczyźnie, jako 
równi z równymi, bronić swych praw za- 
gwarantowanych układem pokojowym. 

Następnie p. Pałaszewski odczytał od- 


powiednią rezolucję, mającą być wysłaną 
do sekretarza Ligi Narodów i min. Skrzyń- 
skiego do Genewy. 

Zebrani jednogłośnie rezolucje te przy- 
jeli, Oto treść tych rezolucyj: 

Ludność miasta Bydgoszczy, zebraną w 
dniu 7 marca r. b. na wielkiej manifestacii 
z okazji otwarcia 39 sesji Rady Ligi Naro- 
dów i nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi, 
wyraża swą niezłomną pewność, że Liga 
Narodów i Rada Ligi nie dopuści do za- 
chwiania wiary narodu polskiego w Jej po- 
wagę i bezwzględną sprawiedliwość, jak 
również jęst przekonaną, że urzeczywistnie- 
nie szczytnych haseł Ligi Narodów —- mię- 
dzynarodowej zgodv i powszechnego poko- 
ja — bez stałej współpracy Polski w Radzie 
Ligi jest nieziszczalne”. 

„Ludność miasta Bydgoszczy, zebrana 
w dniu 7 marca na wielkiej manifestacji 
z okazji otwarcia 39 sesji Rady Ligi Naro- 
dów i nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi, 
wzywa delegacię polską i ministra Skrzyń- 
skiego, aby nie dali zbyć się żadnemi obiet- 
nicami na przyszłość, lecz aby z całą sta- 
nowczością domagali się zastosowania za- 
sady sprawiedliwości i p pabrtojcdę 
przyjęcia Polski na stalego członka Rady 
Ligi celem umożliwienia utrzymania rzeczy- 
wistego pokoju w Europie. 


— Dlaczego poborowym nie wolno się żenić? 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Spraw Wojskowych 
wyjaśnia, że zezwolenie na zawarcie małżeństw 
przez osoby, podlegające powinności obowiązko- 
wej służby wojskowej, może być udzielone tylko 
w wypadkach, zasługujących na szczególne u- 
względnienie, 


Pochodzi to stąd, że, po pierwsze, nie leży 
w interesie armji, by służhę w wojsku stałem 
odbywała osoba, mająca żonę | ewentualnie 
dzieci, o których myśl i troska uniemożliwi na- 
leżyte oddanie się obowiązkom służby; po drugie 
nie jest objawem normalnym i korzystnym, by 
w związki małżeńskie wchodzili ludzie nad któ- 
rymi ciąży 2Ż-letni okres służby wojskowej, w 


| czasie której żona i dzieci pozostaną bez po- 


mocy i opieki. 


— Kcencert młędzieży sem:narjalnej. W naj- 
bliższą niedzielę, tj. dnia 14 bm, odbędzie się 
o godz. 6. popol. wspaniała, a przytem wielce 
interesująca produkcja muzyczna, tem sensa- 
cyjniejsza, że cały bogaty i wielce urozma cony 
program wykona młodzież tut. Seminarjum Na- 
uczycielskicga męskiego. W skład programu 
wchodzą produkcje pełnej orkiestry szkolnej w 
symfenicznym jej składzje, chóry, sola i dekla- 
macje. Czysty dochód, przeznaczony na kolonię 
wakacyjną w Jastrzębiu. Nie wątpimy, że szla- 
chetny cel koncertu. jak i dobór poszczególnych 
atrakcyj w programie zgromadzi w pięknej sali 
na Strzelnicy liczny zastęp publiczności. 


~ Zebranie Klubu Mando'inistów D D, G, 
odbyło się w piątek, dnia 5. bm. przy udziale 
wszystkich członków wyżej wymienionego klubu 
w lokalu Domu Czeladzi, przy ul Zygmunta 
Augusta. Zebranie zagaił dzielny i kochany przoz 
wszystkich członków p. Waliszewski Alojzy. 
Z powodu wystąpienia z klubu dyrygenta p. Z. 
poproszone na urząd ten znanego już powsze- 
chnie p. Eudykiewicza. Również wybrana no- 
wego sekretarza i zastępcę, a to w osobach p. 
komalortia Felicjana i p. Hirta A. Po zała- 
twieniu i omówieniu drobniejszych spraw, pre- 
zes W. zakończył zebrania hasłem „Ceść Mu- 
zycę”! 


— Z życia harcerzy. W dniu 28 lutego cd- 
było się zebranie Koła Przyjaciół i drużyny 
harcerskiej żeńskiej przy Kat. gimnazjum by- 
manistycznem żeńskiem im. Król. Jadwigi. Po 
szczegółowem przedstawieniu idej. harcerskiej 
oraz znaczeniu tejże w życiu społecznem, przez 
ks. prof, Preisa, wybrana do tymczasowego za 
rządu następujące osoby: 1) Dr. Zofja Chrzą- 
szezewskaą, profesorowa, jako przewodnicząca. 
2) Zaremba Mieczysław, radca kolejowy jakt 
zastępca przewoduiczącego, 3) Minkiewicz Marią 
jako sekretarku, i 4) Szczęśniak Kazimierz ma- 
jor 62 pp. jako skarbnik Przykiasnąć należy 
myśli przewodniczki idei harcerskiej p. Ireny 
Paichlównej, jak również wyrazić uznanie tejże 
oraz gronu nauczycielskiemu gimnazjum Żżuń- 


l 


skiego a w szczególności przełożonej tegoż za» 
kładu p. Rolbieskiej. 

Nowej placówce Szczęść Boże! Oby praca jej 
wydała stokrotne owoce, a młodzież wychowa- 
ną była w harcie dla społeczeństwa, które pt- 
trzebuje obywateli nie tylko silnych cieleśnie, 
lecz takża i duchowa. 

-- Towarzystwo Oświatowe „Lech“, Dziś, 8. 
bm. o godz. 8.-wieczorem odbędzie się odczyt 

| „o Staszicu” z przeźroczami, który zostanie wy- 
głoszony przez prof. p. Kaźmierczaka. Ponieważ 
zdarza się bardzo rzadko, ażeby członkowie mó- 
gli słyszeć takiego prelegentu, jakim jest p. prot. 
Każmierczak, przeto prosi się a jaknaliczuiejszy 
udział 

— Newa placówka przemysłowo-haualowa 
w Bydgoszczy, W ubiegłą sobotę odbyło się o- 
twarcie kawiarni „Royal“ przy Placu Teatral- 
nym. Poświęcenia dokonał w Szezupłein gronie 
zaproszonych gości ks. Jawhecki. Z całą bez- 
strounościa przyznać trzeba, że właściciel tej 
kawiarni p. Czajkowski, dołożył dużo starań, 
by lokal swój gościom uprzyjemnić. Malatury 
wykonane przez p. Słomskiego naprawdę że nie 
znajdują porównania w Bydgoszczy, a zauwa- 
żona czystość, niskie ceny, i dobra obsługa, loka- 
łowi temu zajvcwnić mogą stałe powodzenie, 
zwłaszcza że faktycznego .votwarcia, jako pier- 
j wszy gość płacący. dokonał znany szczęśliwie 
i na gruncie bydgoskim p. dyr. Świątkowski z 
browaru Myślęcinek. 


1 

— Kino Gorso dziś daje premjerę egzótycz- 
nego dramatu w 12 aktach p. t: „Wśród małp 
i tygrysów”, W roli głównej występuje Teszcze- 
wa. Na scenie występy Kocyndra Śląskiego w 
nowym repertuarze. 

— Ferdek i Merdek — dwie komiczne bestje 
Na swój sposób życiowe rozwiązują kwestje. 
„Potem aż trzy kobiety w szponach bałamuta... 
Około arcyłotra intryga osnuta r 
Twarzyczki cudne w pewnym pensjonacie, 
A najcudniejsza duszą w tym dramacie. 
Śmierć z rewolweru -- wynikiem podłości, — 
Te jest w najświeższym programie „Nowości“. 

— Kino dla młodzieży, Szkoła Wydziałowa 
Męska urządza od wtorku 9. 3. przedstawienia 
kinowe. Program: 1) Film 3-aktowy. Raejonal- 
na i nieracjonalna uprawa sadu Hodowla. zbiór. 
pakowanie i transport jabłek. Zużytkowanie 
ziemi między drzewami 

2) film. Ćwiczonia wojska amerykańskiego. 

3) Film. Topienie miedzi. — Wielkie piece, 
widok urządzeń wswnętrznych, tygle grafitowe 
itd, 

$ Film. Mleko 

5) Film. Famedyjka, 

Porządck zwiedzeń: We wtorek o S-ciej wy- 
działowa męska. D 5-tej żeńska. 
t Ww środą a 3-rief Jana -- Dworcowa. O 5-tej 
Sierkiewitza, Św. Trójcy Wliczak 

W czwartek o 3-ciei Okole, Dabrowskiego, 
Jsszczyńskiegu, Nowodworska. O 5-tej Piramo- 
Rupienice, Bartodziela. 
Janiuszewski, rakior. 
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— Dwaj malcy w kinie Kristel. Trzeba przy» 


znač, ża kino Kristal. umia się dostosować da 


życzeń publiczności. Wyświetlając obecnie wspa- 
miały film „Les deux gosses“, po polsku „Dwaj 
malcy", daje nam dyrekcja tego kina naprawdę 
rzecz, którą warto widzieć. Do łez wzruszająca 
akcja tego dramatu, wspaniała reżyserja, a prze- 
dewszystkism wspaniała gra obydwu bohaterów, 
9-letniego Lalusia i 12-letniego Walusia sprawi. 
ły, że kino Krista] przepełnione było aż ponad 
ostatnie miejsce, Warto się czasem uśmiać z Pat 
i Patachona, ale taki film, jak „Dwaj malcy*, 
to więcej niż pusty śmiech, — to tragedja życia, 


spe ncha Jak mało mówi naszemu 
społeczeństwu dźwięk „Scaramouche“, który on. 
gi fascynował lud włoski, później francuski. Ścaa 
ramouche pojawił się na scenie ludowaj włoskiej 
w 1630 roku, i stał się symbolem fanfarona i 
kłamcy, najcenniejszą postacią po Arlekinie. 
Zrzucił pierwotnie przybrana mantję hiszpańską 
i błazeństwami, oraz olbrzymim tekturowym. 
nosem zabawiał Francuzów, wywołując długo 
śmiechy gawiedzi... 

Jak mało mówi tytuł „Scaramouche“ o skar 
bach obrazu, wytworzonego podług powieści Ra- 
phaela Sahastini. Nazwę wesołka tutaj użyte 
dla zobrazowania w wytwornym romansie tragi- 
cznych losów wysoko urodzonego studenta, któ- 
ry pod maską błazna cyrkowego Scaramouche'a 
ukrywa ból oszukanej miłości, żar rewolucyj- 
nych ideałów, sprawiedliwą mściwość za uśmier- 
cenie przyjaciela, wreszcie swe oblicze trybuna 
ludu, prześladowanego przez despotyzm, Kryje 
się Scaramouche tak długo, aż wybija godzina 
zemsty, w dni rewolucji 1789 roku, aż szpada je- 
go pomści swawolę zdeprawowanych, rnzero- 
tyzowanych magnatów, aż wśród armat i pożogi 
paryskiej, uśmiechnie mu się rozkoszna miłość 
dawno ukochanej hrobianki., 

Z jaką brawurą ukazuje się wybuch ludu 
okrótnego w żądzy zniszczenia, przepięknega 
w porywie wiary swej w ideał wolności i bra- 
terstwa. Połaczeno tu prawdę i piękno w zadzi: 
wiający sposób. Nie chce się wierzyć, że ten tłum. 
rmmaszerujący pod wodzą Dantona, szalejący x 
Marsyljanką na ustach, jednocześnie wściekły į 
drapieżny -- „baranek z tygrysimi pazurami“ 
jak określił Wiktor Hugo, —- jest tu tylko wizją 
teatralną, a nie autentyczną fotografją z życia. 
Nie chce się wierzyć, że spokojni į równi A- 
merykanie dzisiejsi, mogą tak grać wczorajszych 
oszalałych Francuzów. Cześć realizatorowi obra- 
zu! To same powie cała rzesza widzów, dla któ- 
rych niebawem „Scaramouche” zawita na kina 
„Marysieńki* ekran, 

Dzisiaj po raz ostatni „Hrabia Kostja“ w wy» 
konaniu roli tytułowej przez Conrada Veidta. 


— Przybłąkane psy. W Miejskim Urzędzie 
Policyjnyre zgłoszono 4 psy przybłąkana i ta 
owczarka, dobermana i 2 wilki 1 

Prawo własności należy zgłosić w powyższyr» 
urzędzie ul. Grodzka 32, pokój %, PL 


ago 


Jeszcze w sprawie iistu 
pani Bronikowskiej. 


List mój, drukowany niestety zbyt póź 
no, może wywołać pewne nieporozumienia 
n eR którzy nie pamiętają, co pani B, 
p a a. 

Dla wyjaśnienia oświadczam więc, że 
zupełnie przypadkowo mowa była o Zapol- 
skiej, wciągniętej przez panią B. w swój 
list. Nie a nią chodziło, ani o jej działal- 
ność, tylko o opinję wobec sztuk teatral- 
nych i dzieł literackich. Zapolskiej samej 
nie można przecież zasług pewnych odmó- 
wić, chociaż byłoby lepiej, gdyby niejedno 
nach lub wcale nie pisała, Chodzi mi o 
całą literaturę, która ze wszech stron do 
rodzin naszych się ciśnie, reklamowana nie- 
raz tak krzykliwie. Proszę np. obejrzeć, co 
się na dworcach sprzedaje, — a czyta to 
przeważnie młodzież nasza, 

Kto zna moją działalność, nie posądzi 
mnie o tendencje dzielnicowo-zaściankowe. 
Byłoby fo wnoszeniem nowej walki wśród 
przykrych tarć klasowych. Nasza dzielnica 
nie mogłaby nawet sprostać swemu zadaniu 
bez pomocy z innych zaborów. I przyszli 
dọ nas pracownicy œo charakterze nieraz 
czystym jak łza, bojownicy cisi, wytrwali, 
którym lud zaufał i na których z czcią spo- 
glądą. . Wyrośli wysoko ponad opinję tłumu, 
zmienną jak fala, według dyktanda wrogich 
nam obcych żywiołów. 

Ci walczą z nami ramię przy ramieniu, 
aby chronić od zła, bo i u nas wojna, a ra» 
czej czas powojenny straszne poczynił spur 
stoszenia. 


„isa 


Mamy dla nich głęboką cześć za ich po+ | 


święcenie, pracę, a nawet za ło znoszenie 
„niejednej przykrej uwagi, pochodzącej nie 
z troski o sprawę, lecz z prostej zazdrości 
u chleb powszedni. 

Oni nie wypominają nam naszej rzeko+ 
mej niższości i zacofania! 

Niemoralność wciska się do Polski ze 
wszech stron, a cenzura państwowa ma 
zbyt wąski gest. Jakie książki dzisiaj mło- 
dzież czyta, może z tego mało kto zdaje so« 
bie sprawy. 

Musimy więc wszyscy z tem większą, 
stanowczością do walki stanąć, otwarcie 
pędzić precz, co uchybia zdrowym obycza- 
jbm. Dzisiaj nie chodzi już tyle o narodo- 
wość, ile o zdrowie duszy narodu, a ta jest, 


zagrożona. 
X. Kubskł 


„A 


| 
| 
l 


SCENE EA E 


A = PL 


a 


U 
w 
|: 


pa Z AZ A 


Z sali sądowel. 


Nadużycia w więzieniu bydgoskiem. 
Fałszywe doniesienia do prokuratury. — Aresztanci odbywali Karę, 


ale na wolności. — Naczelnik więzienia i naczelny sekretarz proku- 
ratury w towarzystwie aresztanta, — Jak się sprawa wydała. — 


I policjant zamieszany w tę 


"Od dłuższego czasu krążyły po Bydgoszczy 
uporczywe wieści, że dzieją się w więzieniu są- 
'dowem nadużycia, że arszetanci, zasądzeni pra- 

, womocnymi wyrokami, mający odpierpieć swa 
'karę, chodzą na wolności itd. itd. ` 

"W roku 1923 Sąd Okręgowy w Grudziądzu 
prawomocnym “wyrokiem skazał kupcą Leona 
„Teppera za paserstwo na karę więzienia przóz 
'§ miesięcy. Z kary tej, na zasadzie amnestji, 
f połowę, tj. 232 miesiąca Sąd Tepperowi darował. 
Tu jest póczątek popełnianych nadużyć. 

Zasądzony za paserstwo Tepper znai dobrze 
naczelnego sekretarza prokuratury Sądu Okre- 
gowego w Bydgoszczy Leona Sikorskiego, zwró- 
cil się do niego z prośbą, czy by orzeczonej kary 
więziennej nie mógi odsiedzieć w Bydgoszczy. 

Prokuratura grudziądzka na wygolowaną 
"prośbę Teppera zgodziła się. Jednakże chciał on 
koniecznie coś zrobić, by dwóch i pół miesiąca 
nie siedzieć w więzieniu. Naczelny sekretarz 
Sikorski pisał mu wnioski do Ministerstwa Spra 
wiedłiwości i pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
o darowanie mu kary, względnie zamienienie 
mu kary więzienia na grzywnę. Prośby te nie 
odniosły żadnego skutku. 

We wrześniu 1924 roku Leon. Tepper otrzy- 
maż wezwanie z prokuratury bydgoskiej, celer 
odbycia kary, a gdy się nie stawił, wydano na- 
kaz aresztowania go i sprowadzenia do więzienia. 

Skutkiem choroby i orzeczenia lekarskiego, 
„po trzech dniach Tepperowi karę przerwano i 
znalazł się on znów na wolności. Kilkakrotnie 
zwracał się do lekarza powiatowego o świadccit- 
rwa, że jest chory i w więzieniu siedzieć nie mo- 
„że. Odroczeń takich otrzymał kilka. 

Czując jednakże, że w ten spósob długo r1a- 
mipulować się nie da, wszedł w bliższe porozu- 
mienie z naczelnikiem więzienia Antonim Ma- 
łuszewskim, którego już znał, będąc dostawcą 
więziennym, i z naczelnym sekretarzem Sikor- 
skim i ci postanowili współnie przychylić się 
do prośby Teppera i uczynić wszystko, en jest 
w ich mocy, by Tepper w więzieniu nie siedział 

Jakie były warunki tej umowy pozostało ti- 
jemnicą, bo i całodzienna rozprawa soboliiia 
nie wykazała tego. Stwięrdzono naiomiąst, ¿9 
„trójka* spotykała się w restauracji Luckwal- 
da przy ulicy Jagiellońskiej, jeżdziia na wy- 
cieczki samochodaini do Brzozy, końmi do RyR- 
kowajtd: IO OŁOSM w Tod, 

W wyniku tych spotkań i wycieczek Matn- 
szewski i Sikorski na zapytania Teppera kate- 
gorycznie odpowiadali, że sprawa jego jest już 
załatwiona. 

W pierwszych dniach czerwca 1925 roku Tep 
per otrzymał nakaz z prokuratury do stawie- 
nia się, celem odbycia kary, gdy nie stawił się, 
wydano nakaz aresztowania go i sprowadzono 
tlo więzienia. Tepper w więzieniu oświadczył, że 
w niniejszym wypadku musi zachodzić pomyłka 
gdyż on karę już odcierpiał. 

Tegoż dnia z więzienia wpłynęło doniesienie 
o przyjęciu więźnia Teppera Leona celem, od- 
bycia kary więziena przez 2% miesiąca. Według 
tego doniesienia Tepper odsiedział karę od 23 
lutego 1925 do 5-maja 1925; jak opiewało donie- 
sienie o zwolnieniu więźnia Tepper zwolniony 
został 5 maja. prg i 

Według przepisów więziennych doniesienie o 
przyjęciu więźnia winno być dostarczone proku- 
raturze dnia następnego, i w wypadku niniej- 
szym wystawione było pod datą 15 maja, wraz 
z doniesieniem o zwolnieniu. ` r 


Sekretarjat VI prokuratury nie spostrzegł ra- 
żących dat na doniesieniach o odbyciu kary 


przez Teppera sądząc, że musiała zajść w tym 
wypadku pomyłka wydał nakaz natychmiasto- | 
wego zwolnienia więźnia. Tepper po czterogo- | 
dzinnem pobyciu za kratami znalazł się znów | 


na wolności. 


Kancelista więzienny Ruchalski przypuszcza- | 
jąc, że w sprawie Teppera jest jakieś nadużycie | 
poszedł do prokuratury celem zbadania donie- | 
sienia o przyjęciu i zwolnieniu więźnia. Stwier- | 
dził on, że dokumenty te sfałszowano wraz z} 
podpisem inspektora Wieczorka, który tylko w | 
nadzwyczajnych wypadkach miał prawo podpi- | 
sywania dokumentów w zastępstwie nieobecne- | 
Inspektor Wieczorek | 


go naczelnika więzienia. 
krytycznego dnia tj. dnia 13 czerwca “byi na 


urlopie, kancęlista Ruchalski nikomu o tej spra- f 
wie nie powiedział, dopiero po jego powrocie | 


yameldował o swem spostrzeżeniu Sprawa cała 


oparia się o przełożonego więzienia pana pro- | 
kuratora Wirskiego, który zarządził aresztowa- | 


nie naczelnika więzienia Matuszewskiego, w 
międzycżasie przeniesionego do Wronek, naczel- 


nego”sekretarza prokuratury Sikorskiego i Tep- | 
pera, o woni 'śledczemu przeprowa- | 


dzenie sled 
iz sfałszowa 


Lalerski. - i 5 


„sypiąc* swych towarzyszy. Pozostali obwinie- 
ui do żadnej winy nie przyznęli sią. 

j Pa przeprowadzeniu śledztwa prokurator Sa- | 
śą Okr. wygotawał przeciwka wymienionym akt 
aszarżenia o to, ża w dniu nię dającym się blii, 
taj ustalić, w bezbrawnem zamiarze przysporze- 


mia sóbje korzyści majątkowej i w zamiarze wy- * kształcąć nie może. y 


NB da ÓW, 


w wyniku którego. cekazało <się, | 
A jokumenty- wypełniał pod dyk- į 
tando, posterunkowy /policji. państwowej Feliki 


ibo kobieta z gminy (kuli) musi zwykle prapo*| 


rządzenia państwu szkody w wymiarze spra- 
wiedliwości, podrobili dokumenty pubłiezne, a 
to doniesienie zarządu więzienia w Bydgoszczy 
o dosiawieniu więżnia wyrokowego i doniesie- 
nia zarządu więzienia o zwolnienu tegoż więźnia 
i blankiety te podpisali nazwiskiem inspektora 
Wieczorka, czem stwierdzili fałszywie, że: Tep- 
per odbył już wyznaczoną. mu wyrokiem Sądu 
w Grudziądzu karę więzienia w czasie oł Śl-go 
lutego 1925 do 5-go maja i dokumenty te: pod- 
stnęli do prokuratury w zamiarze bezprawnego 
uchronienia- Teppera od odeierpienia nałożonej 
nań kary. Czynami tymi dopuścili się: obwi- 
niony Tepper zbrodni z §§ 267, 268 i zbrodni pod- 
żegania z S$ 48, 346 Ustawy Karnej, cbwinieni 
Sikorski i Matuszewski zbrodni z $$ 267, 268 i 


| 346, obwiniony Laferski zbrodni z $$ 267, 268. 


W ubiegłą sobotę II Izba Karna Sądu Okrę- 
gowego w składzie: przewodniczący radca Ste- 
iański, sędzia Poćwiardowski, ławnicy: dr. Fry- 
ling, dr. Łysakowski, aptekarz Rybicki, przy 
współudziale prokuratora Janiszewskiego oraz 
adwokatów Kókurewicza, dr. Roznera, dr. Typro- 
wicza, dr. Muracha i aplikanta sądowego :Góra- 
lewicza roźpatrywała sprawę. karną przeciwko 
Tepperowi, Sikorskiemu, Matuszewskiemu i 
Laferskiemu. á 

Oskarżony Tepper przyznał się, że Sikorski 
i Matuszewski obiecali załatwić sprawę w ten 
sposób, że w więzieniu siedzieć nie będzie, prze- 
czył jednakże jakoby miał im dawać za to wy- 
nagrodzenie. Pozostali oskarżeni do winy sią nie 
poczuwaii, przecząc zeznaniom Teppera. 

Cały dzień trwająca rozprawa z malą przer- 
wą obiadowa, drobiazgowo rozpairywana przez 
trybunał, nie przyniosła w ogólności żadnych 
ciekawszych szczegółów. Po przemówieniach 
prokuratora i obrony Sąd udał się do:sali obra1 
i po trzygodzinnych naradach o godzihie 11/5 
w nocy ogłosił następujący 

wyrok. 

W imieniu Rzeczpospolitej Polskiej. Oskar- 
żony Tepper Leon winien jest zbrodni podże- 
gania do fałszowania dokumentów i za: to zo- 
staje skazany na karę więzienia przez 6 miesiące, 

Oskrżeni Sikorski i Matuszewski winni są 
zbrodni fałszowania dokumentów i zbrodni: bez- 
prawnego ochraniania Teppera od wykonania na 
nim kary i za to zostają skazani na karę „wię- 
zienia pó 3 iniesiące. * 

Oskarżony Laferski winien jest zbrodni fał- 
szowania dokumentów i za to zosiał skazany na 
1 miesąc więzienia. 


m wici 


Nega chińskiej 


Głównym warunkiem piękności u chińskiej |i 


Tepper a šledztwie przyznał się- do „winy, kobiety jest mała nóżka. .W tym celu dziewczę. í 


tom jeszcze w piełuszkach obwiązuje i ściska się 
nogi w ten sposób aby wśtrzymać ich rozwój. 


| Rycina nasza przedstawia znieksziąłconą w ten 


sposób stopę dorosiej damy chińskiej Rczumig. 
się, że ta mała noga jest przywilejem. bogaczy, 


wać ciężej od mężczyzny. i ta nóg swoich znie- 


sprawę. — Smutny keniec. - 


Z 4 f), | 


W nadleśnictwie Grabowo powiatu Wyrzy- 
skiego zatrudnieni byli urzędnicy Gabryel Sła- 
wiński i Stefan Śmigielski. Weszli oni obaj.w 
porozumienie i chcąc kosztem Skarbu Państwa 
przysporzyć sobie korzyści majątkowej, wysta- 
wiali fałszywe asygnaty dla nieistniejących in- 
walidów, asygnaty te wykupywali po cenie ul- 
gowej, sprzedając następnie drzewo po cenach 
wyższych. osobom trzecim. Między innemi wy- 
stawili asygnaty na nazwisko Szilberia na 3 m. 
szczap, Ligoekiego 2 m., Łęckiego 2? m. Lewan- 
dowskiego 3 m. Lepińskiego 3 m., Bielskiego 
2 m. Jasińskiego 2 m. Konieczki £ m, Heliń- 
skiego 2 m. Litkowskicgo 2 m. Asygnaty te 
przedłożyli  nadłeśniczemu  Ronienowskiemu 
do podpisu, a następnie cdsprzedali je innym 
osobom po cenie znacznie wyższej. Straty, jakie 
w tym wypadku poniósł Skarb Państwa wyno- 
siły 820.216.659 marek. 

Ponadto Śmigielski juź na własną rękę oszu- 
kał Skarb Państwa, wystawiając asygnaty na 
fałszywe nazwiska Kokocińskiego, Jankowskie- 
go i Osińskiego z Miasteczka, Frədera z Gra- 
bionny. Połczyńskiego z Rudy. Straty, jakie 
Skarb Państwa poniósł wynoszą 107.500.000 ma- 
rek. Oszustw tych dokonywali obaj wymienie- 
ni w styczniu i lutym 1921 roku. y 

Że oskarżeni pieniądze uzyskane za pomocą 
fałszywych asycnat obracali na swoje własne 
potrzeby, dowodem, że Sławiński nawet drze- 
wem uzyskanem w nielegalny sposób regulował 


ca ebwinionym Sławińskiemu i Śmigielskiemu, 
że podrobili oni rozporządzenie Dyrekcji Lasów 
Państwowych, oraz. że Sławiński odehrańe od 
dzierżawcy Jana Basia tytułem dzierżawy pie- 
niądze w kwocie 2.721.000 marek nie odprowa- 
dził do kasy leśnej, ale przywłaszczył je sobie. 
Dopuścił się jeszcze Sławiński występku fał- 
szywego obwinienia: przez to. że w listach do 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszezy. 


PELEA EIRT EY 


prae kobiecych 
w Rodzinie Wojskowej. 


Prawdziwą przyjemność noże sprawić 
zwiedzenie wystawy prac kobiecych w Ro- 
dzinie Wojskowej. Komuby s ę zdawało, że 
nasze panie żony oficerów umieją się tylko 
bawić, musiałny zmienić to przekonanie 
oglądająć dzieła ich pracowitych rączek. 
Niewielka silka w gmachu kasyna 62 pp 
zam eniona została w istne cacko, tak gu- 
stownie udekorowano ją arcydziełami sztaki 
hafciarskiej, dość pokaż wą ilością obrazków 
różnej wielkości, między nimi kilka bardzo 
ładnych akwarełiek, obrazki haftowane, parę 
karykatur i t p. H 
Przeróżne hafty kolorowe, począwszy 
od dużych serwet, aż do maleńkich po lu- 
szeczek, piękne serwety, poduszki, chuste- 
ezki richelieu koronki, flet, śliezie batiki 
i malowidła na jedwabiu, któr” nawet po 
praniu nie zmieniają się, wprowadzają w po- 
dziw nawet laika pod względem rubót ko- 
biecych. 

Nie brak też i rzeczy praktycznych, 
jak n: p. bielizna z ręcznemmi merażkami. 
szale wełniane, sweatry, kaoelusze i cze- 
peczk' nocne, sukienki dzie sinne, oz lobione 
pięknym haftem i prześliczne jedwabne py- 
jamy artystycznie malowane. 

Dalej rzucają się w oczy tak modne 
ubee re poduszki i serwoty szydek»we o 
gustownie dob e 'anych barwach, lalki arle- 
kiny i pieski z wełny. f 
Io naszych milusińskich nie zapomniała 
Rodzina Wojskowa, um esźczałąc na swe 
wystawie prac kobiecych ozłoby choinko- 
we, trochę zabawek, bardzo ładne witra- 
żyki papierowe i t, d. : 
Na dużej ilości przedmiotów wystawio- 
nych widnieje kartka z narisem: „sprzedane*”, 
czema się doprawdy dziwić nie można, glyż 
ceny przypięte do każiej z wystawionych 
robót są tak niskie, žo nawet w dzisiejszych 
czasach podatków, redukcji i t p. pbg 
zdobyć się można na nabycie czegoś z tych 


Wystawa 


„| pięknych rzeczy, z których każda stanowić 
"4 może 


prawdziwą ozdobę mieszkania lub 


osoby. 
Gdy do tego dodamv, że zwiedzenie 


Urzędnik pańsiwowy oszusfem i fałszerzem dokumentów. 
Zwolniony z urzędu dostał posadę w urzędzie pocztowym Praszki. — Takich 
l należy redukować. 7 


w oberży rachunki. Dalej akt oskarżenia zarzu- $ 
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wystawy kosztuje tylko 30 gr. można mieć 


nadzieję, że kto żyw skorzysta jeszcze 


z pizedłażenia otwarcia jej do czwartku | 


wiącznie, ji 


Rezbudowa przystani w Gdańsku. 


Na wyspie Holm (na martwej Wiśle. 
rada portu rozpoczę a w dawnej przystani 


lodzi podwodnych budowę. nowych kejów | 


(quais) eelem umożliwienia ładowania i wy- 
ładowywania w' tem miejscu okrętów. Po- 
dk bno 'robety roznoczęiy się w kanale w 
pobliżu dwor a ńadwiślańskiego, gdze by- 
duje się nowe koje długąści okolo 400 m 
Po zakończeniu tej budowy rozszerzone będą 
w. obu punktach tory koletewe. 
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Ministerstwa Rolnictwa i pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej oskarżał nadleśniczego Romanow- 
skiego, że wie on o nadużyciach, popełnianych 
przez Śmigielskiego i że sam napewno bierze 
udział w zyskach z tych nadużyć, gdyż podpi- 
suje wszystkie fikcyjne asygnaty na zniżkowe 
drzewo. Na skutek takich listów ziechał 10 lu- 
tego 1921 r. do Nadleśnictwa w Grabowie radea 
Gotwald, celem przeprowadzenia dochodzeń w 
tej sprawie. Wówczas to radca Gotwald stwier- 
dził, że na kilka dni przed otrzymaniem lisin 
pisanego przez Sławińskiego pod jego adresem 
dą<Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy, 
nadleśniczy Romanowski wykrył nadużycia po- 
pełniane przez Sławińskiego 1 Smigielskiego, że 
obaj do winy przyznali się i wystosowali do 
Nadleśnictwa prośbę o łagodny wymiar kary 
za popełnione nadużycia. 


Wobec tego, że Śmigielski na rozprawę nie 
stawił się, oskarżony Sławiński przeczył jakoby 
fatszował asygnaty, twierdząc, że powodowany 
troską o dobro Skarbu Państwa, widząc nadu- 
życia, popełniane przez Śmigiełskiego i aprobo- 
wane przez Nadleśniczego Romanowskiego, u- 
ważał za swój moralny obowiązek donieść o tem 
władzy przedłożonej, co też i uczynił. Jednakże 
zeznania świadków potwierdziły w zupełności 
winę Sławińskiego, że popełniał on oszustwa, 
fałszował dokumenty i złożył przed władzami 
fałszywe doniesienie na nadleśniczego Roma- 
nowskiego. 

Prokurator Metelski popierał akt oskarżenia 
w całej rozciągłości i wnosił " ukaranie pod- 
sądnego więzieniem przez 18 roku. Sąd pod 
przewodnictwem dyrektora Celewicza uznał o- 
skarżonego Sławińskiego winnym występku o- 
szustwa, zbrodni fałszowania dokumentów i fał- 
szywego obwinienia i skazał go przy zastosowa-' 
niu okoliczności łagodzących, że dotychczas nie 
był karany na karę więzienia przez 3% miesiaca. 
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Kronika policyjna. 

Micha m urderstwa rabunkowego 

w Bydgoszczy. 3 

W związku z zamordowaniem Ś. p. 
Leitgebera policja śledcza zwraca się za 
naszem pośrednictwem do ogółu obywa 
teli, by przyczynili się do wykrycia tej 
zbrodni. Kto wpadnie na ślad morder-- 
cy i doniesie o tem policji otrzyma na- 
grodę w kwocie 1080 złotych. 


— Aresztowano w sobotę i niedzielę 5 złodziej, 
3 kobiety za przekroczenie przepisów policyjno, 
obyczajowych, 8 pijaków i 3 włóczęgów. 

— Naceln'k urzędu moeztiwego w Korono- 
wie sprzeniewierzył €00 złetych. Jak stwierdz ła 
komisja Kontroli Rachunkowej, naczelnik urzę- 
du pocztowego w Koronowie sprzeniewierzył 800 
złotych. Spodziewaiąc się ubiegłej soboty przy- 
bycia komisji co też mało miejsce — zbiegł, 
lecz wczorajszej niedzieli aresztowany został w 
Bydgoszczy i osadzony w więzieniu. 

~ Kradzież pierza. Ze strychu domu nr. 12e. 
przy ul. św. Trójey, skradzieno 15 funtów pierza 
wartości 150 złotych. własność Emmy Kieser. 

— fPoważnielsza kwcia pieniężną zginęła z 
tajemniczy sposób. Mieszkanie to mieści się w 
zamkniętego mieszkania Ottona  Tieschela w 
domu nr. 6. przy ul. Jackowskiego. | 

— Ugele d”Uniarza. Na gorącym uczynku kra 
dzieży kieszonkowej na dworcu kolejowym w 
Bydgcszczy aresztowano Oskara Hf use. y 


=- Pożar. Dziś o godz. 5.45 wybuchł pożar w 
zagrodzie gospodarza Andrzeja Kończaka we.wsi 
Sarbinówie opwiatu źnińskiego. Spaliły sią: sto- 
doła, chłew, maszyny rolnicze i £ źrebaki. Szko- 
dy wynoszą 26000 złotych. Przyczyna pożaru 
nieustalona. > 


.— Peżar, Wczorajszej niedzieli wybuchł po- 


żar w mieszkaniu Piotra Klarkowskiego przy 
ul. Stepowej 7a Zapaliła się tam Ściana dre- 
wniana. przylega”aca do pieca. Przybyła straż ©. 
gniowa ogień zlok: 


ESRA 


bi « a 2 
Nowy wikarjusz generalay w Poznaniu. 


Najprzewielebniejszy ks. wikarjusz ka- 
situlny, biskup Łukomski, zamiarowal ks. 
sfulata Ka- 

i wika- 


Czesława Meysnera, dziekana 
pituły Metropolitalnej Pozn: 
rjuszem generalnym poznański 
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ZMARLI 
Ś. p. Władysiawa Buczkowska 
wrocławia. 


$, p. Juljan Rydzkowski, asysteni Pow. 
Kasy Chorych w Tczewie. 


$. p. Marja Lisewska, lat 72, w Lesznie. 
$. p. Karol Malicha z Krępy, pod Ostros 


wem. 

$. p. Jan Łukaszewski, długoletni cech- 
mistrz szewski w Lidzbarku (Pomorze). 

Ś. p. Dr. Jan Kanty Pomierski, prezes 
T-wa Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku. 

Š. p. Tadeusz Ballenstedt z Poznania, 
uczeń gimn. Ks. Pijarów w Rakowicach. 

Ś. p. Paweł Kindelski, podpułkownik 
i prokurator Naiwyższega Sądu Wojskowe- 
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Zebranie delegatów 


sisun. Producentów Rolnych. 


| W dniu 3 marca r. b. odbyło się zebranie 
| delegatów Zjednoczenia Producentów Rol- 
nych. Bardzo liczny zjazd zagaił prezes Ra- 
dy Nadzorczej p. Pluciński, Na wstępie 
swego przemówienia uczcił on pamięć ś, p. 
kardvnała Dałbora i patrona Brownsforda 
oraz zmarłych członków, dając zarazem 
ogólny pogląd ną całokształt prac Zjedno- 
czenia Producentów Rolnych. Imieniem dy- 
rekcji zdawał następnie sprawozdanie na- 
czelny dyrektor p. Szyman, podkreślając 
| usiłowania dyrekcji w kierunku uruchomie- 
nia kredytów na meljoracje, parcelacje, za- 
kupy nawozów 'sztucznych itd. Specjalnie 
zabiegała dyrekcja w Min. Skarbu i w Iz- 
bach Skarbowych o ułatwienia w płaceniu 
podatków, odroczenie terminów płatności, 
rozłożenie podatków na raty, o stosowanie 
| ulg podatkowych, uzasadnione szczególnie 
> krytycznem położeniem opodatkowanych; 
wreszcie należy podkreślić usilne zabiegi 
około zmniejszenia kontyngentu podatku 
majątkowego, przypadającego na rolnictwo. 
| Następnie poruszył mówca: zagadnienie 
i potanienia produkcji rolniczej, ustawodaw- 
stwo socjalne, ferje dla dzieci w czasie pil- 
nych robót w rolnictwie itd. Specjalna tro- 
skę dyrekcji stanowiły dezyderaty taryfowe 
rolnictwa wielkopolskiego w traktatach 
handlowych. Wydział Pracy Z.P,R. swą 
| interwencją zlikwidował 10 strajków i oko- 
ło 100 sporów. Następnie zabrał głos p. 
o] prezes Pluciński, wyjaśniając jeszcze kilka 
kwestyj. 

Dyskusję nad tami sprawozdaniami od- 
łożono do popołudniowego posiedzenia. 

Następnie wygłosił relerat o ogólnem 
położeniu rolnictwa p. poseł Gościcki. — | 
Stwierdził on, że pomimo dotychczasowych 
nadzwyczaj pocieszających wyników usiło- 
wań rolnictwa w celu podniesienia produk- 
cji, dalszy rozwój rolnictwa jest prawie że 
uniemożliwiony polityką rządu, który nie 
bacząc na naturalne warunki, zamiast po- 
_'./_ pierać rolnictwo, popiera suchotniczy prze- 
mysł, Sanacja tych stosunków możliwa jest 
9 (Bai tylko za pomocą własnych wysił- 
| ów. 

Po przerwie obiadowej przyjęto bilans, 
przedstawiony przez p. Szymana, poczem 
wywiązała się żywa dyskusja nad wszyst- 
kiemi referatami, . 

W końcu uchwalono likwidację Zjedno- 
1 czenia. Producentów Rolnych i przystąpienie 

do Wielkopolskiego Towarzystwa Rolnicze- 
| go, skupiającego w sobie dotychczasowe 
| Zjednoczenie Centralne Tow. Gospod. orąz 
Tow. Dzierżawców Prywatnych i Domen 
Państwowych. Jako likwidatorów Zjedno- 
czenia Producentów Rolnych wyznaczono 
pp. Bronikowskiego i Szymana. Ewtl. ma- 
jątek uchwalono przelać do Wielkopolskie- 
go Tow. Rolniczego. 


Gdańsk obawia się Gdyni. 


Gdańsk, 7. 3. (PAT). Odpowiadając na 
posiedzeniu sejmu gdańskiego na interpela- 
cję nacjonalistów, przedstawiciel senatu 
oznajmił, że z uzyskanej swego czasu przez 
w. m, Gdańsk pożyczki angielskiej senat 
oddał 8 miljonów guldenów również w for- 
mie pożyczki Radzie Portu na wprowadze- 
nie nowoczesnych urządzeń w porcie gdań- 
skim. Nakoniec przedstawiciel senatu pod- 
kreślił, że wszystkie zamówienia, związane 
z powyższemi pracami, zostały oddane fir- 
mom gdańskim, polskim i niemieckim. 

Powyższe wyjaśnienie senatu nie zado- 
woliło nacjonalistów, którzy — jak to pod- 
kreśla icl: organ „Danziger Allgemeine Ztg“ 
-— nie mogą zgodzić się na to, by zamówie- 
nia na rzecz portu gdańskiego oddawane by- 
ły firmom polskim, Wszystkie zamówienia 
tego rodzaju winne być — zdaniem dzien- 
nika — oddawane wyłącznie firmom śdań- 
skim i niemieckim. 


Export polski przez porty Gdańsk 


i Gdynię. 
7 W dniu 4 marca b. r. przeładowano w 
i sdańsku 379 wagonów węgla (8442 tonu). 
W Gdyni 9 wagonów węgla (270 tonn).  In- 


ae ładunki masowe w Gdańsku: zboża —- 
27 wagonów, cukru 2, drzewa 289, innych 
towarów 122 wagony. Liczba statków ła- 
dujących węgiel: w Gdańsku — 12, w Gdy- 
ni — 1. a ; 
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Gdańsku 366 waśonów węśla (8610 tonn). 


W dniu 5 marca b. r. przeładowano w} ' 


Wtorek, dnia 


1. 


Wyszczególnienie 


5 proc. Polska Pożyczka Panstwowa z 19.8 


Oxółem we frank złotych 1599 801 516 


lle i jakie długi ma Polska? 


Długi wewnętrzne. 


+ 


9 marca 1926 r. 


Stan na 
31 grudn a 1923 


Stan na 
31 grudnia 1924 


(Asyznatvi . f ć i, 1 d 4422 175 3.493. 178 
2 5 prec irueote m. Wewn. Poż, Państw » 92 „6.1 156 2 04 i 987 
5 5  „  Krótkoterm. M ig z 1920 11 28> 979 1814 56) 
4 4 „ Państw Poż. remj ż 19 0 Mij ruówka, 6.869 282 1 041 
DESO GęA 5 „a ota a2 „o R R a 942.8 ,0,5 952 116 10 
6 4 „ Bilety Skarbowej Serji I | 
ORA ? Eo ej 2649,3 2 403,7 
a "RE Ë = ow ; 4 
1 6 „ Zot»Ban: Skarbowe Serp: A, B, CiD B 6.770 237. 0 
jaża6> i 4 „MAS f 9 18283: 337620 | 
12. Bnv  datko » 243 , © z 282; 74; 25,2) 
1 10 prow uż Kolejowa ', 3 . A 24 57191 45.8089 5 
14 5 iem ow. bPożyczk olarowa , $ '2 2170, 8 1.5008 01 
15 5 „ Pożyczka Konwers.jna . + Fi 2447 83 65 680 562 
CS „ Bilety Skarbowe Seri L , : AB 0009 6 650 
2 JARE 3 i "KASA 4. TR = 23 875 
18. 8 = ja > sA: | RE se — 1007: 
NIS ya. 87 % Ae EAEE — 16 350 
21, 8 $ R gii + vV A > ci mma 5 4:5 
ANT w X f „*"Vk d 5 — 2000 0N 
T RAAN. i 3 EA || ; = 20 000 00 
Ozóem 1465:3370 6 181,623.76, .70 | 
b) Gotówkowe: 
Bezprocentowy Kredyt S«arbu raństwa w Banku 
Polskim . . E : Ao ; 3 3 20.17 069 ;3 5 „040.000 
2. Długi zagraniczne. 
Stan zadłużen a wobec z granicy na dzień 
Wyszczeeólnienie 31 12 1924 31, 2 19:5 381 12 1924 3171231985 
w walucie danego kraju w pizelisze in na złote 
1. Pożyczk amisy n6 190 356 717 571 547,625 
6 proc poż: zx. dolarowa 
(w doleraeh 19 144.250 19 574 500 100.72.396 161 489 625 
8 proc. obliga j” l: larowe 
3erv:ce Motor Truck 
Uomp w dolarach; 331 900 337 930 1 750 322 2 787.675 
8 nroe. poży«*»ka dolarowa: 
1025 r, (w dolarach) m 3: 60': 000 — 277 200 000 
T proc. pożyczka w hrach 
włoskich 40.0.0 090 399.250 00) 87 880 000 1830 070 325 
2. Zadłużenie wobec rzą- 
dów państw. i >, = 1 381 0255381 2 062,742 812 
stany Zjecn A P. (w do- 
larach} 178 560 000 177.58 0 0 924 940.800 1 4 4.8.0 000 
W. Brytanja (w funt. szt.) 4953 1905 18,11 49206 8 5121598745 196881 477 
Francja (we fr.) 959 15793.80- -967.488.82 i 51269 779 442 297 744 686 
W:ochy (w lrach) i > 009 000 15 000-000 16 477.500 24 997 500 
Norwegja (w kor.) 20.327 553,88 2038 0 000 16.028 307 34.462.720 
= (w funt szt.) 1565.2,ł , + 500 38 423 60 000 
Szwecja tw koron ; 6 537 144.25 6 263 500 9 152 002 13 876 784 
vanja (w korona h) 434 540.58 430 000 398.691 887 05 
Holandja (we tlor.) 10691631,68  8.617.508.3> 225 6 847 28 6.8 745 
Szwajcarja 'we fr.) 93 812,75 90.000 94 774 143 595 
3. Zadłużenie wobech in- ję 
stytucji prywatnych , — — 27 919 268 34:515 169 
Stany Zjednoczone A. P. 
'w dolarach 5 100 107.80 4 071.747,80 26 418.558 33 591 919 
Francja (we fr.) 3 000 000 3 000 000 843 750 923 250 
Włochy (w lirach) 2.990 258 — 656.960 =i 


1676) 8682 / 16910516 266860960. 


W Gdyni 34 wagony wegla (950 tonn). 
ne towary masowe w Gdańsku: zboża —- 
19 wagonów, drzewa 291 wagońów, innych 
towarów 197 wagonów. Liczba statków 
ładujących węgiel: w Gdańsku 12, w Gdy- 
ni 1. 


Bilans Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 28 lute- 
go b. r. wykazuje zwiększenie zapasu złota 
o 60 tysięcy zł do sumy 138,94 milj. zł. Za- 
pas walut i dewiz zwiększył się o 14,5 miljo- 
nów zł (59,99 milj. zł) brutto. 


Portfel weksłowy zwiększył się o 8,85 


milj. zł (294,1 milj. zł), pożyczki zabezpie- 
czone papierami wzrosły o 2 milj. zł (29 mi- 
ljonów zł), Zobowiązania walutowe, po 
uwzględnieniu zmniejszenia się zobowiązań 
reportowych, wzrosły o 6 milj. zł, natomiast 
rachunki żyrowe i inne zobowiązania zmniej 
szyły się o 6,8 milj. zł. + 

"Obieg biletów bankowych wzrósł o 26,8 
milj. zł do sumy 376,89 milj. zł. Przyjęty 
do zapasu banku stan monet srebrnych i bi- 
lonu zmniejszył się o 3,6 milj. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia kruszco- 
wego wynosi 36,68 proc. mę A 
Inne nozycje “nie wykazują większych 
zmian, 


In- | 


Wzrost wywozu do Czechosłowacji. 


Ogłoszone dane statystyczne bilansu 
handlowego Czechosłowacji za styczeń wy- 
kazują, że wywóz wyniósł 1.117 miłjonów 
koron, natomiast wwóz w tymże miesiącu 
przedstawia wartość 1.080 miljonów koron. 
Oznacza to aktywność bilansu w styczniu 
1926 r. na 31 miljonów koron, wobec 100 
miljonów z stycznia ubiegłego roku. W sze- 
regu dostawców Czechosłowacji na pier- 
wszem miejscu stoją Niemcy z sumą 250 
miljonów koron, na druśiem stoi Polska z 
sumą 113 miljonów koron (10,7 proc.) Za- 
znaczyć należy, że wwóz z Polski wzrósł w 
porównaniu ze styczniem r. ub. o 100 miljo- 
ów koron. Natomiast wwóz z Niemiec 
spadł z 35,42 proc. ogólnego wywozu w ro- 
ku ubiegłym na 22,44 proc. w styczniu rb. 


eee anae R 
Bank Polski płacił w dniu 8 marca za: 


dolary amerykańskie 1,58 
funty szterlingów . 36,99 
franki szwajcarskie 146,58 
franki francuskie ` 27.45 


franki belgijskie 34,50 
arki niemieckie 181 10 
guldany gdańskie 146,78 


NOTOWANIA 
Giełdy Płodów Roinczych w Hoznaniu 


z dnia 6 marca 1826 r. 
Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost, 
zaraz za 100 kg. w złótych. ` i 


Żyto « + « « 19—25 Pszenica « — 36,00— 38,00 
Owies --+ aaee +72 6 62 TŁ Ge » > 20,00— 21,00 
Jęczmień - 19,00—20,00 Jęczm wybor 21,00— 238,00 

700 30,75— m 75 


Mąka żytnia 70°/, z workami » » 

MEE e. 
Mz ka pszenna 65 /* s +... 
Otręby żytnie 13,50—14,50 Otręby pszen. 


> 57.50— 60.00 
15,75— 16,75 . 
29,00 


Groch polny - « + - + +2 + + ree -— 30,00 
Groch victoria + + + e + + eses 48,00— 42,00 
Seradela« « 6 4. 6 : 40 606 55 % 19,50— 22,50 
Lubin żółty 17,50—20,00 Lubin niebieski 14,50 — 16,50 
Koniczyna żółta » » e.s seseo +  70,00— 80,60 
Koniczyna czerwona * e «e « » » e e 200,00—29 „00 
Koniczyna biała + « » » » > e © » * 180,00—250,00- 
' Koniczyni szwecka : +» so + + * » . 190,00—230,00 


Usposobienie: spokojne. 
WRECZ TARARE E SATE ET 
POZNAŃSKA GIEŁDA BYDŁECA. 


Urzędzwe Sprawozdanie targowej Komisji 
nołowan a Cen. . 


Poznań, dnia 5. 3. 1926 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za 


Cielęta: 
b) najprzedniejsze cielęta tuczne » » 100 
e) średnio tuczone cielęta « * +» « e’ 
i najprzedniejsze ssaki « + : « eos 90 ` 
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssakt 80- 
e) liche ssaki + ee © > + sa wa s a 70 - 
€ Owce 
„pasy chuswne: 
a) jugnięta tuczne i młodsze » » ea 
skopy tuczne «+ » ss...» e.o —16 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta 
tuczne i dobrze odżywione młode owce G6 
Świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. - + | 
żywej wagi OEG KDE e ci 160 
b) pełnomięsiste od 10 do 120 kg.» » 
żywej wagi ........ |. |. . 156 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 ng. * j 
żywej wagi + * * » > 1 s 4 4 2 150—152 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. * * » 140 
a) maciory i późne kastraty * + » « « 120—150 
Wouy: Bydło: | 
a) pełnomięsiste, wytuczoue woły naj- , 
wyższej wart. rzeźnej, niezaprzęgane 96 / 
b) pełuomięs'ste, wytuczona woły od 
A dal Zał e lej e a E AN S$ 
€) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze f f 
wytuczone «e e se * s ecs ew + a a 78 | 
d) miernie odżywione młode, dobrze od-: > 
żywione starsze * + * * * * » + » 64—66 
Statni 
a) pełuomięsiste, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej * * * * * + » « » 90 
b) pełnomięsiste, młodsze + - + + e. 76, 
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze . * * + +» + : « 66 
Jałówśi i krowy: 
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy, uaj- ć : 
wyższej wartości rzeźnej, do 7 lat 38 
c) starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze krowy i jałówki < « e. » „418 
d) miernie odżywione krowy « » » s- — OŁ 
ijałówki + © « r + + + + » KOSZE 69 
e) licho odżywione krowy i jałówki + +  46—50- 


CENY. 

podawane Izb.e przemysiowo-hiandlowej 
w Bydgoszczy. 

z dnia 4 8. 26 


Cena za 10 kg. od zł.—do zł. 
Pszenica » * : + s a « « » « «+ a © 35,00—37,00 
ALU OSAŁOEG 010 Aloisa 6 2 18,00—20,00 
Jęczmień na paszę » « « « e ... 18,00—19,50 
Jęczmień browarty * : e « » e e e «  20,00--22,00 
Groch polny : « =. Jes ess s - 24,00—26,00 
Groch wiktorja + + s» es essas 31,00—34,00 
Owies «: : » : « « » . . Aa e 19,50—21,50 
Otręby pszenne * * * ee eseo o 17,00—-18/0 
Otręby żytnie -.+ + « eseas 14,00—15,00 * 


56,00—58,00 


Mąka pszenna 650/, wł. worka >» LoS 
. 31, 0—32,Q 


Mąka żytnia 70/, wł. worka 
Mąka żytnia 65 /, wŁ worka » 
Ceny hurtowne — loco 


Bydgoszeż. 


* 


o NE "TURN > PREER SJ JE 


wynalazków. 


za [11 


Z dziedziny 


L Lae 


Oy zo 


a a 
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Maty praktyczny wózek. motorowy.. A j 
Obecnie wprowadzony jest w życie mas“ 


iy samochód o trzech kołach; który się na- . 
Jaje do lżejszych bagaży. Siła motoru się- . 
"ga 2 PS., a kierownica, jak widzimy na ry- 
sunku, znajduje się z tyłu platformy. 
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A > SAME Cykl odczytów 

|... prganizowanych staraniem Związku Stowa- 

|... rzyszęń Plantatorów Buraków Cukrowych 

„Z przy Zjędn. Producentów Roln. w Poznaniu, 
= Refaraty wygłoszą profesorowie uniwersy- 
ky tetu, wybitni rolnicy i fachowcy. 
JA Piatek, 12 marce, w Inowrocławiu. 

y Ę Sala Hotelu Bast (ul. Królowej Jadwigi 15). 
Bo Godz. 10. Prof. dr. Niklewski z Pozna- 
Er nia — „Stosowanie nawozów pomocniczych 
= pod buraki cukrowe”. e 
Eo Godz. 11. * Dr. Chosłowski z' Czarnego 
Wt: Sadu — „Co wpływa na rozwój korzenia 
= i kształt buraka cukrowego”, 

SN Godz, 12; Dr. Kostecki z Warszawy — 


|| „Wyniki najnowszych doświadczeń z nasie- | 
Ag niem buraka cukrowego”, || 
"Godz. 3 po pol: Prot dr. Namysłowski | 
z Poznania — „Choroby buraka cukrowego |. 
i sposoby ich zwalczania”. © 
Godz. 4 po pot.: Dr. Ruszkowski z Poz- | 
"R nania — „Walka ze szkodnikami buraka cu- 
krowego”. 


A, , Wtorek, 16 marca, w Poznaniu. 


I. Sala Bibljoteki Uniwersytetu (ul. Fr. Ra- 
tajczaka nr. 4-6). 


a Godz. 10. Prof. dr, Kosiński z Warsza- 
wy — „Z dziedziny nawożenia buraków cu- 
krowych”, 
A Godz. 11. Swinarski z Mikorzyna — | 
„Opłacalność uprawy buraka cukrowego“. 
3 Godz. 12.' Dr. Drzażdżyński z Poznania 
— „Obecne położenie polskiego przemysłu 
l cukrowniczego i jego horoskopy na przy- 
A SZOŚĆE. (294 +94, Eoy 

Godz. 3 po poł.: Prof. dr. Namysłowski 
z Poznania — „Choroby buraka cukręwego 
i sposoby ich zwalczania”. 

Godz. 4 po poł.: Dr. Ruszkowski z Poz- 

nania — „Walka ze szkodnikami buraka 
cukrowego". 


Godz. '11. Dr. Celichowski z Poznania 
A *— „Czy opłaca się stosowanie nawozów 
; sztucznych pod buraki cukrowe, pomimo 
„wysokich «cen nawozów”. } 
Godz. 12. Prof, Pietruszczyński z-Poz- 
-inania — „Siew i pielęgnacja buraka -cukro- 
” wego", DE - - . 
j Godz. 3 po pot.: Skrzydlewski z Wojci- 
na — „Uprawa buraka cukrowego", 

, Godz. £ po pot.: Prof, dr. Pańkowski z 
Poznania — „O zużytkowaniu odpadków 
przy przerobie: buraka 'cukrowego —- jako 
pasz“, 
„ Wstęp wolny dla wszystkich plantato- 
rów buraka, cukrowego. 


Pä 
Tee m 
-` — Na post poleca znakomity serek śląski 
oraz sery Edamskie, (nie gdańskie, jak mylnie 
podano w ogłoszeniu), Przedstawicielstwa ślą 
skich serów w Bydgoszczy, ul. Gdańska 131. 


RCW OOO a FZZ 
a aee eere 
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Węqysuwołicamie. 
Kupiec Jakób Jąsiczek ze Starej Wsi, powiatu 
Pszczyńskiego, zastąpiony: przez pełnomocnika proce- 
sowego adwokata Dr. Pałkę w Pszczynie, wystąpił 
z wnioskiem, aby zagubiony przez niego weksel, 
_ wystawiony przezfirmę Anna Szatkowskaw Bydgoszczy 
ul. Długa 48 na sumę 251 złotych, a płatny w Byd- 
goszczy dnia 16 stycznia 1926, na zlecenie wniosko- 
dawcy wywołać. 

Niniejszem wzywa się posiadacza powyżej ozna- 
czonego wekslu, aby najpóźniej w terminie 2 czerwca 
1926 © godz. 10 przed. zgłosił swe prawa w niżej 
podpisanym Sądzie pokój 12 i przedłożył wspomniany 
weksel, w przeciwnym .bowiem- razie: weksel ten 
zostanie tmorzony. x , ro 

Bydgoszcz, dnia 26 lutego 1926. 


Saa powiatowy. 


Fauw oane. 

Fabryka cukrów, czekolady i kakao „Branka* 
S. Ake we Lwowić, ùl. Szeptyckich 26, zastąpióna przez 
adwokata krajowego Dr. Jakóba Reicha we Lwowie, 
wniosła o wdrożehić postępowania wywoławózego 
i umorzenie skradzionego w grudniu 1924r. we Lwowie 
weksla własnego B. Jagły, kupca z Bydgoszczy, 
Jagiellońska 14, z daty -Bydgoszcz z 25. XI 1924 
na 150,— zł, płatny dnia 13. $1925 w Bydgoszczy 
na zlecenie firmy „Branka“ fabryka cukrów, czeko- 
tady i kakao S A. we Lwowie. 

3 Posiadacza powyższego weksla wzywa się, aby 
najpóźniej w terminie 2. czerwca 1925 © godz. 19 
ıw tutejszym Sądzie pokój 12 zgłosił swoje prawa 
i przedłożył dokument, w przeciwnym razie weksel 

zostanie umotzeny. 
Bydgoszcz, dnia 26 Tutego 1926. 


Sąd Powiatowy. À 
 fłRawieszczewie. 


„W naszym rejestrze spółdzielczym zapisano dzi- 
siaj przy spółdzielni „Stowarzyszenie Spożywcze 


(6619 


_ nia z odpowiedziałnością udziałami“ co nastpuje: 
Spółdzielnia została uchwałami walnego żgro- 
"madzenia z dnia 31 grudnia 1925 r. wzgl. 17 lutego 
reje Lir; sę ł Z i 
"WA widątorami . obrano dotychczasowy zarząd 
R (Maksa -Brygmana i Feliksa Dolatowskiego). 
|... _Likwidatorzy podpisują spółdzielnię dodając do 
= Birmy wzmiankę: „w likwidacji* oraz swe podpisy. 
i Koronowo, dzia 4 marca 1926 r. ' 
_._ Sąd Powiatowy: 


w 


~ 


r 


n goń 


Urzędników Domu Karnego w Koronowie, spółdziel- | == 


a, 
ga 
3% 
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J | 
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AU PRADA? ~ 
4 Mz aż z BATI a 


Wtorek, dni 9 marca 1926 r. 4 
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są wygrane po 


15,000, 10,000, 5000, 3000 i t. d. 


Ceny losów: 


*, lektury jest mały. 


. losów całych po 40 z., 
Należytość złotych -. 
słanpym mi przez firmę 


— Uuiszęzę po 


Bliższy adreS «owe zag ZA A 


Nadzieja” * 


/ Każdy może 
się wzhogacić 


* kupując jeden los I. klas 

13. Państw Lotetji klaso- 
w _ najszczęśliwszej 
i największej 
w kraju 


dzieja” 


% Lwów, Sykstuska 6. 


Oprócz głównej wygranej 


DDD zita] 


250,000 15000 , 100,090; 


Ca cdrusi les wufryuywa? 9 . 
Cały los 40zł., pół iosu 20 zł., ćwierć losu 10 zł. 


Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas łósów naszej szczęśliwej ko- 
Zumówienia listowne za atwia się natychmiast. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście, 


BSaumiau zenmadywiew BB, HD, 
Do firmy „ NADZIEJA“, Lwów, ulica $yktuska 6 


Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji Klasowej : 
seee połówek: po 20 zł, 


mię i nazwisko | eos ragoteanias ai atare carea: zdj azer 


kolekturze 


> 


50,000, 40,000, 30,000, 25,000, 20,000 Fi 


EPO aa CZ, 


=- świartek po 10 zł. 
otrzymaniy losów blankietem P. K. O, przy- 
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Sprzedaż przymusowa, |N 


W środę, dnia 10 marca o godz, 10-tej 
przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy 
przy ul. 20 Styczna mr 3, I piętro - prawo 
najwięcej dającemu i za gotówkę: ' 

kompletną dehowa jadalke, 1. j. bufet z koycziażani, 

porcelanę, płatynę, kredens, bieliznę, Stół, krzesła, 
_JIIY, dywany, duże i maie abam.  Komgleny 
męski pokój, t |; dziowa bibljoteka z kolążkami, 
klubowy garnitur, okragiy stó, 4 Krzesła, hiipko į fotel 
tina fiomki. Pokój damski, 1 czame pianino marki 

Sammesteli, stojąca lampa, kanany, folele, krzesła, dam- 

ska toaleta z marmarem i różna inne drogocenne rzeczy. 


ByeunschadpiE, 
komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Przełaro przymusowy, 


W czwartek, dnia 18 marca br., o go- 
dzinie 10-tej przed poł. sprzedawać będę za 
gotówkę . najwięcej dającemu w Strzeinie, 
w tartaku przy ulicy Kolejowej: 


171 cbm. desek ! bal dębowych 


6616 


236 „„ desek sosnowych 
2% „/ kantówki 
70 „` podkładów pou tar kolejowy 
150 „. szalówki q pr 
5 „ brzeziny. WE (6569 
Strzelno, dnia 5 marca 1926r. 
EbBygameB, eczekutor miejski. 


Groch, fasole 
i owoc suszony 


kupuje w každej ilości. 


Ai mi Sp. Akc. „Ampoi“ przed pierwszym badzwy* 


5623 


(6820 |HSezzimniewz Esu jaw sisi, | 
„aKordeckiego27. Bydgoszcz, Kordeckiege 27. 


adzwyczajne Walne Zebranie 
Sp. Ako. Polsko-Amerykańskie Towarzystwo 


sRPE" 


Na mocy uchwały R. H. B. 1538 Sądu Powia- 
iowego w Bydgoszczy z dnia 6 marca 1926 r. 
odbędzie się dnia 24 marca 1926 r. o godz. 7-mef 
wiecz. na sali w hotelu Lengninga, ul. Długa 56 
w Bydgoszczy Nadzwyczajne Walne Zebranie 
akcjonarjuszy Sp. Akc. „Ampol' z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie; 

2) Sprawozdanie Rady Nadzarczej: 

a) dopłata do akcji, 
b) dotychezasowa działalność; 

3) Wybór nowej Rady Nadzorczej; 

4) Wolne wnioski. 

Prawo głosu na zebraniu przysiugiwać bę- 
dzie tylko tym akcjonarjuszom, którzy zgłoszą 
uczestnictwo w Nadzwyczajnem Walnem Zebra- 
niu najpóźniej na 3 dni przed zebreniem z -wy» 
szczegółnieniem posiadanej ilości akcji, a także 
rozpatrzenie wniosków akcjonarjuszy do 4-g0 
punktu uzależnia się od nalesłania takov. ych 
najpóźniej 7 dni przed zebraniem pod adresem: 


Bydgoszez, Plac Piastowski 12, | p. 6. i L. Skaczyńccy, 


Jednoczęśnie 
.. oecdiwokueie się 


zebranie wyznaczone na dzień 15 marca rb, a 
takżę padaja się do wiadomości pp. akcjonar" 
juszy, że zwyczajne walne zebranie naznaczone 
na dzień 18 bm. a ogłoszonego przez Radę Nad- 
zerczą i Zarząd w Monitorze nr. 50, ze względu 
na 8 350 Kod. Handl. odbyć się prawnie nie 
może, 

Osirze$CBHERTH 


przed zawicraniem wszelkich transakcji akcja- 


czajaem lub zwyczajnem walnem zebraniem ak- 
cjonarjuszy bez poprzednigo porozumienia się 
z nami, gdyż za ewentualne straty tak f-my 
„Almpol* ja i my, jako główni akcjonarjusze 
nie odpowiadamy. 

W iraieniu głównych akcjonariuszy | 


E. S$icocząziaskci. 


ROAR OWADA EEE 2 OC e CAE OZ Z WA O A EZ ME CZ DE Z EK rac r cr 


| branie, celem uregulowania składek na rok 1936, 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Baczność Hallerczycy! W wtorek dnia 9-g0 
marca br. w sali Gimnazjum Kopernika przy 
placu Kochanowskiego o godz. 7,50 wiecz. od- 
pędzie się wykład p. red. Fiediera o krajoznaw- 
stwie (Wilno i okolica) z przezroczami. Człon- 


wstęp dla rodzin; wstęp wolny. 

Wydział Tow, Bięlawskich, Dziś dnia 8 
bm., o godz. 8. wieczorem w lokalu drh. Ferenca 
odbędzie się zebranie Wydziału, na które Za- 
rządy, wzgl. Delegacje poszczególnych Towa- 
rzystw zaprasza Zarząd. 

"O godzinie 7.30 zebranie zarządu Wydziału. 

Jutro dnia 9, bm. o godz. 8. wiecz. u p. Fe 
renca próba teatralna. Komplet amatorów po 
żądany, Grajnert. 

Grono Przyjaciół Sceny, Dziś w poniedziałek 
o godz. 8. więcz. próba teatralna w Strzelnicy. 
Upraszam o bezwzględny komplet. Reżyser. 


Baczneść, S. M. P, „Gwiazda“ przy kościele 
św. Trójcy. Lekcja kółka muzycznego odbędzie 
się we wtorek, dnia 9. bm. o godz, 6.80 w Domu 
Katolickim ul. Miedza 2. _ Kier: wn k. 

6. M, P, „Gwia.da”, cddziął g mnastyczny. 
Ćwiczenja odbędai się dziś w poniedzia,es 5. 
dz, 7. w Domu Katolickim na Wileza. 
ku, Mieglza 2, Naczelnik, 

8. M. P, „Gwiazda“, Zebranie zarządu obu 
oddziałów dziś w peniedzią ek o godz, 8. na 3al- 
ce parafjalnej, Zebranie plenarne oddziai star- 
szy w czwartek, a oddział młodszy w środę, o 
godzinie 7. wiecz., w Domu Katolickim na Wil- 
czaku Miedza nr. 2. O liczne į punktualne przy» 
bycie prosi 4 Zarząd. 

Tow, spiewu „Halka“, Zebranie miesięcznę od. 
będzie się dnia 10. bm (środa) o godz. 8. wiecz, 
w Ognisku. Obowiazkiem każdego członka tak 
czynnego jak i nieczynnego jest przybycie na zę» 


Również winni się stawić wszyscy kandydaci, 
celem przyjęcia ich na członków. Zarząd. 

6649) Walne zebranie Klukn Polskiego odbę: 
dzie się dnia 18. bm. 

"Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) sprawozda» 
vie zarządu: a) sekretarza, b) bibijotekatrza, e) 
gospodarza, d) skarbnika, e) komisji rewizyjnej. 
3) udzielenie absolutorjum, 4) budżet na tok 
1926/7. 5) wybór zarządy, 6) wolne wnioski. 

Pierwsze zebranie o godz. 8.30. Drugie o godz. 
9. bez względy ną ilość członków, Wydział 

Baczniość Sokoli Okręgu V. Posiedzenie Wy. 
dzialu Wych. Fiz. Okr. cdbedzie się w pon'edzia- 
łek, dnia 6 bm. o godz. 7.30 u Patzera. Uczest- 
ników kursów gazowych prosze do dnia 8 bra. 
zapodać. Waczenik Okr. V, 

Baczność! Tow. oświałowe „bech“, Zebranie 
w pon edziałęk 8 bm. o godz. 8 na salce „3 maja“ 
przy placu Piastówskim. Na porządku dziennym 
wykład p. prof. Kaźmierczaka o Staszicu. 

Zebrania Związku Werkmistrów Polskich 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 marca o go 
dzinie 7 więcz. w restauracji p. Sumińskiego, 
przy ul. Łokietka 18. Na porządku dziennym 
bardzo ważną sprawa, Wszystkich werkmi- 
strzów miasta Bydgoszczy uprzejmie zaprasza 

Zarząd. 


6555ą) Tow. Mi- dzieży Polskiej „Patria“. 
Zebranie plenarne odhedzie się dnia 8 hm. o go- 
dzinie 7.30 na salce p. Mellera, plac Piastowski, 
Uprasza się o liczne ij punktualne przybycie. 


bę T 
Do uzmopiciha megzenmie? 


W myśl danego. przyrzeczenia, w pbęc mojego 
wyjazdu w maju m ACR kurs rysowania 
wzórów do katiku, by tenże nie pokutował na 
oklepanych wzorach, a tem samiem nie stracił zu- 
pełnie wartości. 

Na życzenie udzielę kilku paniom lekcję relifo- 
wan'a i malowania złotem. Tylko natychmiastowa 
zgłoszenie będzie uwzględnione. 


tiirschngowa, ui. Wine. Pola nr. 6. 
SR cy 


Siuro teciammiczimae a 
ARNFRED RECHTER p 
ul. Gamma S Bydgoszcz Telefon 1292 ; 
Wykonywanie pięrwszorzędnych urzą- ķi 
.dzeń elektrycznych dla światła, siły, gą 
telefonu i dzwonków domowych. > 
Warsztat reparącyjny dla motorów i aparatów, 
Dostawa wszelk. materjałów elęktrotechnicznych. gi 
Koncesjonowany, przy glektrowni w Bydgoszczy, 
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ucjekł. Za wynagrodzeniem proszę oddać. 
TViese, wi. Bwweenrqeowvcn O2, 
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Wtorek. dnia 9 marca 1926 r. 


Ogłoszenia większe nod niniejszą rubrykę oblicza się na mm, o 1609/, drożej. 


z Ai 


Napisowv wiersz tłustv 20 groszy, kazde dalsze M Dla poszukujących posady 50% zniżka. sę 
słowc 10 groszy. 5 cvtr r: 1 słowo, Drobne człoszenia orzyjmuie sią do godz. 9-ta] Aeg) 
f przed południem. RU ao 


„w. Z, 8 = kazde Stanow! 1 słowo. 


Oberża : : 
z sala do zabaw w dobrem | SRONA diar 
punkcie wydzierżawię za Obiady SQ gr. 
1200 zł. Interes i 2 pok. | par Angielki, Gdańska 


1200 2ł wprostłod gospo” nr. 165 Koncert (29177 


darza i wiele innych po- 


romncnik' 
ogrodniczy poszukuje po- 
sady na deminjum lub 
w ogrodnictwie handle- 
wym zaraz lub później. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„Pomocnik ogrodniczy“. 

(6483 


» g 4 powecdu Kanapn 
Woni | Wah Ahaa aeea | braku miejsca wyprze- | pluszowa, 2 nowe suknie, 
i p p eean daje mebie. Pierwszych | dywan 4X21/, uzywane, 
Aa Dobra lo? ain. |pięc u kupujących otrzy- | mandolina na sprzedaż 
zaatwia wszelkie choć | Domy i gospodarstwa | ma specialne wyw gro |Dr. Emila Warmińskiego 
by na trudniejsze spra | przy wpłacie 570 —1 000 | dzenie. Sypialka 4% zł |15 1 ptr. lowo. 18529 
wy sądowe, karne |7}, polera Grundike ul |jadatka 475 zł, leżanka 
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